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Śląsk jest dobrej myśli
Chorzów, 28. III.

K. S. Śląsk rozpoczyna młóckę ligową za- 
ęrodami z tym samym co w roku ubiegłym 
przeciwnikiem, a mianowicie z Wisłą kra
kowską.

Mecz z Wisłą wywołał wśród zwolenników 
zespołu świętochłowlckiego duże zaintereso
wanie, to też zarząd zdecydował się urucho- 
raić na zawody te specjalny pocitlg 
dc Krakowa.

Sktad w jakim wystąpią Ślązacy 
ezym tegorocznym meczu ligowym 
dotychczas ustalany, rozstrzygnie 

popularny

w pierw- 
nle został 
to dopie-

ro przyszły czwartek, kiedy to świętochłowi- 
czanie zmierzą się z jednym z najsilniejszych 
klubów Ligi śląskiej, Wawelem z NoweJWsi. 
W rozmowie, jaką przeprowadziliśmy z wiel

r .dSRWIM^^^

GOTFRIED (HAKOAłf) 
nowy mistrz Łodzi wagi piórko

wej.

ne.
70-du, młodszych piłkarzy — drugie tyle, a 
chłopaków też nie mniej. Klub liczy 280 człon

Aktywnych senjorów ma Śląsk przeszło

pu-

kim protektorem K.S. Śląsk, p. dyr. Donner- 
staglem, wyłoniły się zarysy zamierzeń na naj 
bliższy okres. Śląsk dysponuje wielkiemi re
zerwami, które pozwalają kierownictwu klu
bu na zestawienie właściwie dwu składów 
ligowych. Oczywiście przy dawnym systemie 
rozwkleklych rozgrywek, kompletna zmiana 
drużyny byłaby nietylko ryzykowną, ale 
wprost nie do pomyślenia; mylą się jednakże 
Ci, którzy sądzą, że i dziś ewentualne wysu
wanie przez K. S. Śląsk naprzemlan dwu dru
żyn, może wyrządzić szkodę. Nasz rozmówca 
wcale się z tem nie kryje. Przeciwnie — 
stwierdza, że tegoroczne mistrzostwa ekstra
klasy spocznle w rękach klubu, mającego 
najlepsze rezerwy! V/ związku z przyśpie- 
szonem tempem nadchodzących rozgrywek.

( dyr. Donnerstag obawia się jednego, a to su
rowych kar W. G. D., bowiem dawna trzech 
miesięczna dyskwalifikacja równa się dzisiaj 
przynajmniej sześciu miesiącom.

Kluby, którym brak będzie wykwalifikowa
nych zastępców na każdą pozycję mogą się 
na tym pozornie błahym punkcie — potknąć! 
i(Jest jeszcze inna rada grać fair i nie narażać 
się na dyskwalifikacje! Przyp. Redakcji).

W tem właśnie kryje się siła śląska, który 
dążyć będzie do polepszenia lokaty zeszlo- 
r ocznej.

Z naczelnej magistratury jest Śląsk — 
wynika ze słów p. Donnerstaga — więcej 

jak 
niż

zadowolony. Zdaniem rozmówcy P. Z. P. N. 
załatwia wszelką korespondencję w trybie 
przyśpieszonym, w dowód czego p. dyrektor 
pokazuje nam szybkie potwierdzenie Nie
chcioła, który ostatecznie zagra w barwach 
K. S. Śląsk. Z zezwoleniami na wszczęcie 
pertraktacyj z klubami zagranicznetni, P. Z. 
P. N. nie czyni Śląskowi żadnych trudności, 
jak zresztą i z zezwoleniami na rozgrywanie 

incczów.
Skolel rozmowa schodzi na temat wielkie

go czwórmeczu, jaki organizuje klub świę- 
tochlowickl w czasie świąt Wielkiej Nocy, 
przy współudziale ,Wiktorii" berlińskiej,

JEDYNA BRAMKA LEGJ1
strzelona podczas przegranego 1:4 meczu z polonia. Kornie- 

jewski robinsona je zapóźno.
Sportvereinigung .VoTWllrts - Rasensport (Gli
wice), W.K.S. śmigły (Wilno i zespołu go
spodarzy. W pierwszym dniu tego „czwór- 
mieczu" śmigły zmierzy się z Vorwflrts^em. 
a Śląsk z Yiktorlą, w drugim dniu, Śmigły | 
walczy z Yiktorlą, a gospodarze (jako clou 
programu), z Vorwllrts‘em — mistrzem po- I 
łudniowo-wschodnlch Niemiec. Tak przemy- ] 

ślany program asekuruje organizatorów przed i 

ewentualnym „niedoborem" kasowym. O 
plerwszem miejscu turnieju rozstrzygnie lep
szy stosunek punktów względnie nawet bra- 
mekl

O ile chodzi o dalszy program, to Swlęto- 
chłowiczanle pertraktują z kilkoma drużyna
mi Rzeszy, przyczem niemal napewno już w 
czasie Zielonych świąt wyjadą na tournee

CZARNI KLUBEM WOJSKOWYM?
Wedle obiegających ostatnio po Lwo 

wie pogłosek Czarni mieliby sie w nai 
bliższym czasie przeobrazić w wojsko 
wy klub sportowy. Na czele Ikfliibu sta 
naćby miał jeden z wyższych wojsko
wych ze Lwowa.

FUZJA LW0WK1EJ HASMONEI 
I JUTRZENKI

LWÓW. 29.3. — Te.l. wl. — W dniu 
dzisiejszym nastąpiła we Lwowie fu
zja dwóch żydowskich klubów Jutrz~en 
ki 1 Hasmonei, przyczem oba kluby no 
sić beda dalej nazwę: Hasmonea. Ha- 
smonea. fuzjonujac sie z Jutrzenką, po 
zyskała kilku nienajgorszych piłkarzy, 
a poza tem bardzo dobra sekcje kolar
ska!

do Niemiec, zwiedzą Śląsk Niemiecki, Bran

denburgie 1 Saksonję.
Na widoku jest też ewent. ,,skok“ do 

Francji.
| Zarząd klubu śląskiego, nosi się z zamia

rem wybudowania prowizorycznej trybuny na 
| nowym stadjonie. Stadjon zresztą będzie 
I miał w tym roku zupełnie inny wygląd, gdyż 
i w miejsce dotychczasowej hałdy, do rozgry- 
I wek ligowych gotowy będzie trawnik. W 

przebudowie jest też bieżnia oraz potrzebne 
odgrodzenia. W ramach prawdopodobień
stwa leży fuzja śląska z miejscowym Klubem 
Tenisowym 1 I.K.B.

Skład drużyny początkowo będzie wyglą
dał następująco i

W bramce zagra obok starego Mrożka Ko
smala 1 Thoman, obrona pozostaje niezmie
niona: Kowallńskl — Seifert, jako rezerwowi 
wchodzą w rachubę Holesz i Bryła 11. Po
moc to najsilniejsza formacja świętochtowi- 
czan. Początkowo będzie ona miała następu
jący wygląd: Wysocki, Hanuslk, Waluś. Ja
ko rezerwowi narazie wchodzą w rachubę 

Hołota, Kontny, Jonik, Smolkę i Poloczek, 
Skład ataku: Więcek, Bryła II, God, Cebula, 
Smól. W rezerwie pozostaje lepszy ostatnio 
od Więcka Oleroń, wykazujący dobrą formę 
Olbrycht, oraz Demarczyk i Nowak. Zazna
czamy, że skład ten utrzyma się najdalej do 
końca pierwszej rundy. Po tym bowiem cza
sie, Śląsk będzie mógł korzystać z usług — 
tak faworyzowanego przez trenera Otta — 
Pogodzika, który zagrywać może z równem 
powodzeniem w pomocy i ataku. Po plerw- 

| szej też rundzie na obronie zobaczymy do-

14,1 SEK. — HO MTR. PŁOTKU
Ten fenomenalny wynikuzyskal miody Amerykanin Sam Klap- 
stock, który jest oczywiście faworytem na zloty medal olimpijski
skonalego obrońcę K. S. Szyby Jankowice — 
Raka, oraz reprezentacyjnego pomocnika 
śląskiego Niechcioła. Śląsk absolutnie nie 
kryje się, że pierwsze mecze nie przysporzą 
mu laurów; ostrzy sobie jednak zęby na fi
nisz, grożąc, że wystawi najsilniejszą kondy
cyjnie drużynę z całej Ligi, przyczem wielki 
zastęp pomocników klubu (podajemy to dla 
orjentacjl), mierzy ponad 1.70 m.I

K. S. Śląsk posiada obecnie 5 drużyn se- 
njorów, 3 zespoły junjorów i drużyny szkol- 

ków; w najbliższym jednak czasie liczba ta 
w związku z projektowanym tygodniem wer
bunkowym winna się powiększyć o conaj- 
mnlej drugie tyle. Największy Idtpot sprawia 
klubowi wyszukanie odpowiedniego lokalu, 
w którym mieściłby aio stały sekretariat 1 w 
którym znalazłyby pomieszczenie 4. sekcje, 
którcmi dotychczas Śląsk poszczycić się mo
że. Na czele klubu stoi nadal dr. Wojcieszyn. 
Furtkcje wiceprezesów pełnią dyr.. Dooner- 
stag 1 Inż. Salamon. Pierwszy • jest «razem 
kierownikiem sekcji piłkarskiej. Opiekę nad 
pierwszą drużyną sprawuje p. Pełka.
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KOMPLET NAGRÓD DO POZAZDROSZCZENIA 
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Ruch z trudem rem su ® z A.K.S
29;3- ~ ,^a:\ no,ść ambitnych dążeń. W Ruchu gid części zbyt defenzywnei, skut-

,.rs„ T nr/d- zahraklo przedewszystkiem umiejętno- kiem czego zaniedbywano atak. Nowa-
„ (1:2). Bramki strzelili] ści kombinacyjnych w ataku. Po iprzer- kowski pracował 4Ó minut solidnie, po

r. , ,-teS, 1., - łJm°wski’ dla I wie obrońcy i bramkarz spełnili pokla- przerwie zastąpił go Bandura, Dodać 
danc w nich nadzieje, a zwłaszcza. należy, że również Urban i Zorzycki po 
Giemza. Przez cały mecz stanowił on j zmianie zastąpieni zostali przez „Mil- 
Jasny punkt swej drużyny. Jego wyko-1 ‘ •
py były dalekie i miały w sobie coś z i 
akcentu Martyny. Popełnił wprawdzie!

AKS-u Pytel i Urbański. Sędzia p. Pe-
cok z Welnowca. Publiczności około 4 
tysięcy

Ruch: Tatuś; Rurański, Giemza; Pan- 
łiirscłi, Nowakowski, Zorzycki; Wo
darz, Peterek, Wilimowski, Górka, Ur
ban.

Amatorski: Mrugała; Knaas, Stolar
czyk; Bendkowski, Kuchta, Skrzypiec: 
iMarszel, Wostal, Lepicki, Pytek, Mar
cinek.

Tym razem Ruch natknął się na twar
dy orzech. Amatorski okazał się prze
ciwnikiem równorzędnym, a w pew-

szereg omyłek zwłaszcza -przy kryciu ■ 
przeciwnika, w sumie jednak wypad!' 
korzystnie. |

Przechodząc do poszczególnych po-, 
zycyj ataku Ruchu stwierdzić należy : 
przedewszystkiem słabiutką jeszcze for-' 
mę Wilirnowskiego. Od czasu do czasu 
błyszcza! rutyną, brakło mu jednak od-, 
wagi w taklingu i walce bezpo-

ka“ i Dziwisza.
Amatorski Klub Sportowy naprawdę 

mile rozczarował! W pierwszej połowie 
nie mógł się psychicznie nastawić na 
wielkiego przeciwnika. Na karb tej nie- 
odporności należy też położyć utratę 
dwu bramek, strzelonych przez Ruch 
w sposób dość łatwy. Natomiast w dru
giej części Amatorski otrząsnął się z 
wszelkiego balastu psychicznego i prze
ważał zarówno w polu, jak i pod świą-

nych okresach przewyższa! nawet mi- średniej z przeciwnikiem. Peterek w 
strza Polski agresywnością, dyspozy- pierwszej połowie często bombardował,

tynią liaj-duczan. która w pewnym o-

bramkarz, który uporał się nawet z 
rzutem karnym Peterka (1).

Ruch początkowo szybciej się rozgry 
wa i w krótkich odstępach czasu zdo
bywa dwa gole przez Peterka i Wiii- 
mowsklego. AKS grzeszy w tym eta
pie nieumiejętnością ustawienia się, to 
też Ruch przeważa. Pod koniec pierw
szej części Pytel z podania Marzela 
zdobywa wspaniałą bramkę. Po zmianie 
Amatorzy zaczynają sprawnie kombino
wać i opanowują stopniowo boisko. Ta
tuś zabłysnął szeregiem karkołomnych 
robinsonad. Cały atak AKS-u sunie la
winą na bramkę Ruehu. W 20-teJ minu
cie Urbański pięknym, przyziemnym 
strzałem z podania Marszela zdobywa

Pogoń też nie zaimponowała
który najłatwiejszą

SmkSuŚ0ił z rąk. 'Druga oadla z 
samobójczego strzalu »^oncv Ko ,za- 
rnn.-v a trzecia i czwarta zaonyte pizłz 
Luchtera i Borowskiego bvlv 
S raczej błędów obronv rość, nu 
zasługą napadu Po/om. . ((,.0) KOSZARAWA-HASMONEA 2.1

LWÓW 28.111. — W sobotę prze 
ciwMkiem żywieckie! Koszarawy była 
Hasmonea. Skromne zwycięstwo, a 
ke odnieśli żywczanie, mogło 
przypaść w udziale Hasmonei. która 
do przerwy grała bardzo ładnie, m - 
la znaczną przewagę, jednak me dopi 
sala kondycyjnie. Dzięki teimu po P[zer 
wie Koszarawa coraz części©! doclio-

tj-nią hajd'iiczan. którą w pewnym o-1 wyrównanie. Publiczność ogarnia szal, 
kresie obsypywano wprost gradem nie | Do gwizdka utrzymuje się przewaga

cją strzałową i zmysłem kombinacyj
nym. Zawody miały dla obu stron zna
czenie pierwszorzędne, gdyż dla Ruchu 
miały one być sprawdzianem ogólnej 
formy, przed wyjazdem na turniej 
świąteczny do Niemiec, jak i przed 
kampanią ligową, Amatorskiemu zaś 
zależało na uzasadnieniu swych aspi- 
racyj do wiosennego mistrzostwa ligi 
Haskiej.

Stwierdzić musimy z pewnem rozcza
rowaniem, że Ruch jako całość nie sta
nął-na wysokości zadania, natomiast 
Amatorski w całej pełni wykazał slusz-1

nie umiał jednak nawiązać kontaktu z
łącznikami, skrzydła zosta-
wiał na pastwę losu, a w drugiej czę
ści wałęsał się bezproduktywnie po boi- : 
sku. Górka zasłużył na stopień dosta
teczny; Wodarz był niezwykle ruchli
wy, podobnie jak Urban. Widać, że 

służba wojskowa wychodzi im na dobre. 
Zwłaszcza Urban przez cale 90 minut 
był bardzo pilny i w chwilach załama
nia sie ataku pracowitością swą pod
trzymywał prestiż mistrza.

Pomocy zabrakło systematyczność1,

bezpiecznych strzałów. Bramki zdo- gospodarzy, którym mistrz Polski po
byto niezwykle efektownie. Raziła ty!- trafi! się jedynie nieszkodliwie odgry- 
ko słaba obrona, zadziwiał natomiast I zać. (mgr. k.)

Ł.K.S. wygrywa ale

LWÓW, 29.3. — Tel. wt. — Pogoń— 1 
Koszarawa 4:1 (1:0). Pogoń wrala w l 
składzie: Albański; Bereza, Ko,?131’’ ; 
Sumara, Witusiński, Zlmmer (Niech- 
ciot), Matjas I. Kluż (Matjas 1'1). Luch- 
ter, Nlechciot (Zimmer), Borowski.

Mecz z Koszarawą mlal być ostatnia 
próbą Pogoni przed spotkaniem z Ru
chem. Miał Stać się sprawdzianem u- 
miejętności i wykładnikiem sil. Proba 
wypadła dla lwowian niezbyt korzyst
nie. Trudno wprost uwierzyć by uby
tek Matjasa II w napadzie, brak Wa- 
siewicza i Hanina w pomocy, a Jeżew
skiego w obronie potrafił aż tak dalece 
obniżyć wartość całego zespołu. Wszy
stkie Unie od pierwszej oliwili praco
wały bezpłanowo. w żaden sposób nie 
mogąc powiązać sie w jedną całość.

Po przerwie nastąpiła pewna popra
wa z chwila, gdy w napadzie znalazł 
sie Matjas II. Była ona jednak mini
malna i nie poprawiła ujemnego wra
żeni. Z calci iedenastki Pogoni na u-1 
wagę zasłużyli tylko obaj skrajni po
mocnicy Sumara i Zimmer. Na tej sa-

ŁÓDŹ, 39.3. — Tel. wf. — ŁKS — Na

przód Liplny 3:1 (1:1).
Naprzód: Wysocki, Michąlski, Kalus;pomocy zaorano sysieitiaiyeznose , D. , c a,-------

Grano przeważnie chaotycznie, a w dru ; Piec"i. '

Wisła zwycięża N emców
KRAKÓW, 29.3. — Tel. wt. — Wisła — 

Preussen Zabrze 4:1 (1:0). Bramki dfa Wisły 
Artur 3 i Łyko jedną. Dla Preussen — Dzlu- 
bacz. Sędzia — p. Pryk.

Wlała: Koźmin; Szumltaa, Stefanik; Bajorek 
(po pauzie Jezierski) Kotlarczyk I, Kotlar- 
ezyk II, Habowakl, Kopeć, Artur, Sołtysik,
Łyko.

Preussen: Schneider; Pawlik, 
Elsner, Hanke, MIchaez i Hula, 
Danket, Buchczyk, Janek.

Przyjazd jedenastki piłkarzy z

Pawelczyk; 
Dzlubacz,

Zabrza nie
wywołał większego zainteresowania, tak Iż 
tytko tysiąc osób stawiło się na boisku. Nie- [ 
obecni nie stracili jednak wiele, gdyż umie
jętności piłkarzy niemieckich nie wykraczały 
poza słaby poziom naszej klasy A. Ponad 
poziom wybija się tylko bramkarz, którego 
brawurowa gra mogła zaimponować i uchro
niła Niemców od wysokiej przegranej. Poza
tem są to przeciętni piłkarze o dobrem wy
szkoleniu fizycznem, ale bez większych umie
jętności piłkarskich. Na tle tego zespołu Wi
sła wypadła nieszczególnie. Możnaby od

Holendrzy 
w Polsce

ŁKS: Andrzejewski; Karasiak (Flie- 
getL Gałecki; Pegza I, Wełnitz, Tadeu
siewicz; Miller, Gontkiewicz, Lewan
dowski. Sowiak, Król.

W ostatniej próbie przed kampanią
„czerwonych" w przededniu kampanji ligo- ŁKg p'nkona| ś]ązaków. ąenerai
wej żądać lepszej gry. w porównaniu z , na ipróba nie wypadła jednak najlepiej,
statnieml występami korzystnie ocenić należy' gdyż znacznie więcej oczekiwano od 
fermę Artera, gremlłttjęe» r?e’»j ««t "Ar»», ' drużyny, która przeszła zaprawę zmiio-formę Artura, grawitująca raczej ku górze,
Sołtysik natomiast na lewej stronie Jest dalej 
poważną luką w kwintecie ofensywnym Wi
sły. Również pomoc nie podciągnęła się je-' 
szcze do normalnego poziomu. Przy lepszej ' 
grze Wisła zgromadziła do pauzy ze strzału 
Artura. Po przerwie gospodarzy mocniej 
przygnietli i bramki sypnęły się jak z rogu 
obfitości. Strzelin Je w 17-eJ min. Artur, w 
22-ej Łyko, I w 25-ej Łyko. j

Jeden z przebojów gości skończył się ostrym 
strzałem Dziubacza, który grzęźnie w siatce, 

(rg)

wą i miała już za sobą kilka lokalnych 
spotkań towarzyskich. Współpraca 
poszczególnych linij jest jeszcze niedo
stateczna, start do piłki i dyspozycja 
strzałowa również słaba. Miejsce Pia
seckiego, który na chwilę przed rozpo
częciem meczu znikł, zajął Andrzeiew- 
ski. Wprawdzie bramkę puścił kompro- 
mitująco, jednak w kilku momentach 
zaprezentował się jako utalentowany , 
obiecujący bramkarz. Gałecki w obro
nie był najlepszym graczem na boisku 
Do przerwy grał z Karasiakiem, który 
nie jest jeszcze w formie, a następnie

z Fliegłem, który miał jednak łatwiej
sze zadanie.

Pomoc łodzian dawała sobie jeszcze 
radę w defenzywie, natomiast źle było 
ze współpraca z napadu. O ataku ło
dzian nic korzystnego powiedzieć nie 
można. Lewandowski przy swym ta- ( 
lencie piłkarskim jest egoista, tak żel 
współpraca w tej linii mocno ucierpią- j 
la. Jeszcze najlepiej z piątki naipastni-; 
ków przedstawiał się Król, który w» 
drugiej połowie rozegrał się na dobre ij 
strzelił piękną bramkę. Ślązacy tylko i 
do przerwy zadowolili, starczyło im bo- | 
wiem sil na 45 min. Wspomagani przez i 
wiatr mieli więcej z gry. Najlepszych
graczy mieli w Michalskim i środko
wym napastniku Kamberli. Piec miał 
przebłyski dobrej gry, reprezentacyj
nej formy jednak nie wykazał.

W 16-tej min. Andrzejewski wybiegł 
zgubił piłkę i Kamberla strzelił do pu
stej bramki. W 38 min. nas.tąpilo wy
równanie z bliskiego strzału Lewan
dowskiego. Zaraz po zmianie stron 
wspaniała bomba Króla grzęźnie w siat
ce, a w 16-tej min. ten sam gracz do- 
bida wywalczoną przez Lewandowskie
go piłkę. Sędzia p. Winiarski nie mógł 
zadowolić, (m. 1.).

Pierwsze punkty Cracovii
KRAKÓW, 29.3. — Tel. wt — Oczekiwane 

z dużem zainteresowaniem mistrzostwa piłkar
skie klasy A, rozpoczęły się w Krakowie 1 przr 
niosły serję niespodzianek. Niespodziankami by
ły nietylko rezultaty, ale i przebieg spotkań, w 
których na pierwszy plan wybijała się gra os- I 
tra a bardzo często nawet brutalna, to też Już 
w pierwszym dniu mistrzostw nie brakło incy- I 
dentów. |

W czasie meczu Krowodża — Makabl zwo- ।

mej pozycji dobrze spisywał się 
przerwie i Niechcioł.

PO

Koszarawa grała zasadniczo lepiej, 
niż z Hasmoneą 1 zasłużyła bezwzględ-1 
nie na korzystniejszy wynik. Grę jej I 
cechowała prostolinijność, operowali do. 
skonałym biegiem i dlugiemi podania
mi. Przewagi swej nie umiała jednak 
wykorzystać, a najprostsze sytuacje 
podbramkowe marnowała spowodu brą. 
ku strzelców. W Koszarawie wyróżni
li sję obaj obrońcy i lewy łącznik Stę
pień.

Gra była równorzędna. Bramki zdo
byte przez Pogoń nosiły w sobie wiele
cech przypadkowości.
był Kłus.

Pier-wszą zdo-

lennicy Krowodży zaaranżowali bójkę na bot- ' 
sku, a gracez Krowodży polowali bardziej na 
kości przeciwnika, niż na piłkę. W Innym znów i 
meczu C-klasowym pogotowie ratunkowe za- | 
brało Jednego z uczestników. Na każdym pra- i 
wie meczu grano ostro, a sędziowie musieli. 
wielokrotnie interweniować. Byłoby wskazane I 
aby KZQPN natychmiast wkroczył i zrobił z' 
tern porządek. Wyniki dzisiejszych rozgrywek

nuje z wniltl, uciekając się jedynie do gry 
ostrej. Wynik dnia ustala Stępień. Cracovla 
wystąpiła w składzie: Pawłowski, Pająk, La
sota, Góra, Grynberg, Blalik, Korbas, Stęp cń, 
Kosok, Szeliga, Zembaczyński. Sędzia p. Gttm- 
plowlcz.

MAKAB! — KROWODŻA 2:0 (0:0). Do 
przerwy gra wyrównana. Krowodża przeważa 
jedynie... brutalnością. Sędzia usuwa gracza 
Krowodży z boiska. Po patrzie Makabl prze
waża i uzyskuje dwie bramki ze strzałów Sper 
linga 1 Einbatima. Krowodża gra jeszcze bar
dziej brutalnie, wobec czego sędzia usuwa dru- 
g ego jej gracza. Sędzia p. Chruściński pro
wadził zawody zdecydowanie.

Piłkarze holenderscy rozegrają osta
tecznie dwa mecze w Polsce: 11 czerw 
ca (czwartek. Boże Ciało), Liga pofeika 
— Liga holenderska w Warszawie, 14 
czerwca (niedziela) w Katowicach Pol 
ska ptd, — Holandia płd. 
właśnie neoficjaliię mecze
Holandia, Holendrzy przyślą bowiem 
do Polski najlepszy skład, traktując te 
mecze jako ostateczną próbę przed O- ) 
limipjadą.

Ponieważ mecz z Danją nie dojdzie 
do skutiku w sezonie wiosennym, repre 
zerrtacja nasza bodzie miała oprócz me 
czu z Holandiją ewentualne spotkanie 
z Rumunią i treningowy rnccz z Au
strią.

b5CRAnC0^Ai!ł— ’ FABLOK CHRZANÓW 4:0 

(3:0). Pierwszy występ Cracovii w Masie A 
byt wielkim magnesem 1 śc ągnąt na boisk j 
1500 widzów. Pierwsze minuty spotkania zda-

LEGJA — WAWEL 1:0 (1:0). Nlespodzlówa- 
i ne i niezasłużone zwycięstwo słabo grającej 

Legjl. Wawel zeszedł z boiska pokonany mi
mo silnej przewagi zwłaszcza po patrzie. Jedy 
ną bramkę uzyskał Witek. Sędzia p. Kerc.

ZWIERZYNIECKI — GRZEGÓRZECKI 3:1

wały się grozić niespodzianką, gdyż amb tna 
drużyna chrzanowska podniecona nimbem prze 
ciwnika stawiała dzielnie opór Cracovla roz
grywa się jednak i powoli opanowuje boisko. 
W 16-ćj min. zyskuje prowadzenie ze strzału 
Kosoka. środkowy napastnik gości mając ko
rzystną szansę marnuje ją, strzelając Pawłów- ’. 
skiemu w ręce. Dalsza przewaga Craeovil zo- 
staje uwieńczona bramkami strzclonemi w 30 ( 
«n’n. przęz obrońcę Fabloku i w 32-ej przez ■ 
Kosoka. Po przerwie gra Jest nudna, gdyż Cra 
covia zadawala się wynikiem a Fablok rezyg-

Warszawski turniej gier
z udziałem zespołów Tallinna

TURNIEJ GIER Z UDZIAŁEM T.S.S. RUSS i siatkują polonistów 1 prowadzą z miejsca. Po- 
W sobotę rozpoczął się na sali YMCA tur- f lonja powoli przychodzi do s cble i kończy 

niej koszykówki i siatkówki z udz alem estoń pierwszą część gry na swą korzyść. W drugiej 
.. . _ ------ , ,---------, ... p0]0wj0 polonii udaje się przez dłuższy czas

prowadzić równorzędną grę, ale końcowy zryw 
gości przynosi im znaczne zwycięstwo. Punkty 
dla Russu zdobyli Yinogradow 15, Bakln 13, 
Voskrleslensky 1 Zielono] po 8, Chrfstjansky" 3, 
dla Polonii — Gregołajtys 13, ZgJIński 6, Re- 
dziszewski i Kruszewski II po 4, Kacicki I No
wicki po 2. Sędziowali pp. Olszewski 1 Kosza-

skiej drużyny T.S.S. Russ oraz stołecznych ze 
społów AZS i Polonii. Z trzech spotkań tego 
dnia Estończycy wygrali jedną, a mianowicie 
w koszykówce męskiej, w której reprezentu
ją rzeczywiście wysoki poziom! Natomiast pa 
nie muslały skąp tulować przed warszawianka 
mi, zarówno w koszykówce, jak i siatkówce,

W SIATKÓWCE PAŃ goście nic nie pokaza
li, przegrywając ze słabą ostatnio Polonją, 
Poionja grała zresztą tym razem nieco lepiej. 
Wyróżniały sę Stanftiewiczówna i Wiewiór- 
ska. U Estonek wybijała się dobremj ścięciami 
Baranina, a pozatem cala drużyna odznaczała 
się doskonałym i trudnym do przyjęcia ser
wem, w którym celowała zwłaszcza żona nasze 
go trenera, Klyszejkowa.

W KOSZYKÓWCE PAŃ, Russ również «tle
wypadi szczególnie, przegrywając zdecydowa
nie z wicemistrzowskim zespołem Polski AZS. 
Tu należy podkreślić btąd organizatorów, któ 
ny miast rozegrać przedtem spotkanie męs
kiej koszykówki, zarządził, rozgrywkę kobiet. 
Tak więc Estonkł, zmęczone poprzedniem trzy 
setowem spotkaniem siatkówki, mus.ały zaraz 
sjanąć do walki ze świeżym i do tego znacz- , 
nic lepszym AZS. AZS znajduje się obecnie w 
szczytowej formę. Asem jest tu doskonała 
Wiszniewska, Ictóra dałekiemi i ceinemi strza
łami może śmiało konkurować z mężczyzna 
mi. Pozatem na wysolt m poziomie stoi obrona 
Gąsiorowska — Holfeierówna, która paraliżo 
wala ataki przeciwniczek.

W KOSZYKÓWCE MESKIEJ goście pokazali 
naprawdę wysoką klasę. Drużyna odznacza 
s ę świetnemi warunkami flzyczneml, szybkoś 
clą, świetnym startem do pliki I drybllngiem. 
Na czoto wybijał się reprezentacyjny zawod- 
n'k Estonii, Vlnogradow, który zdobył gros 
punktów dla swego zespohi. Polonia grała 
ccuiHimnieJ o klasę lep'el, niż w spotkaniu z 
ub egiego tygodnia z US Rlga, na co złożył 
sic m ędzy inncml start Zglińsldego. Warszii 
wianie potrafili nawiązać równorzędną walkę 
z doskonałym! koszykarzami estońskimi, ulega 
ląc dopiero" w f niszu. Cała drużyna grata do 
brze, mając najlepszego Strzelca w Gregołaj- 
tysle.

PRZEBIEG. Siatkówka kobieca: Poionja — 
Russ 2:1 (15:8, 6:15, 15:8). W pierwszym se
cie po-zqtkowo gra słaba. Poionja dzięki śclę 
cłom Wiewórsklej wygrywa go. W drugim sc 
cle obraz zmienia się. Russ panuje nad gra 
i wygrywa seta lekko, zawdzięczając to w du 
żej mierze ścięciom Baran‘ny oraz serwom Kły 
szeikowei. W decydującym secie Polortja wra 
ca do równowagi i osiąga zwycięstwo. Sędzia

»3:1>. Gra obustronnie ambitna przybiera
ła chwilami na ostrości. Prowadzenie dla rwy

rowski.
W niedzielę późnym wieczorem został zakoń 

czony turniej gier z udziatem T.S.'S. Russ. 
Tym razem Estończykom powiodło się Już go
rzej ,bo osiągnęli zaledwie remis w koszyków 
ce męskej, pozostałe zaś dwa spotkania ko
biece przegrali zdecydowanie. Gwoździem wie
czoru było naturalnie spotkanie koszykówki pa
tiów, w którym AZS odniósł poważny sukces, 
osiągając wynik nierozstrzygnięty, a był nawet 
bliski zwycięstwa, gdyż do ostatnich chwil pto 
wadzi łróżnicą paru punktów. Zwycięstwo swe 
zawdzięcza AZS nietylko swym autochtonom, 
He nabytej piątce rozwiązanej YMCA, która z 
Bednarkiem i Wllamowaklm na czele zagrata 
swój najlepszy mecz sezonu, wznosząc się ms- 
prawdę na wyżyny koszykówki. Nie należy tu 
z tego wyc'ągać wniosku, że Russ byt slaby, 
przeciwnie była to drużyna, która musiala ule | 
Każdemu spodobać. W swoim zespole miała 
graczy reprezentacyjnych, przycze niby! to te-1 
spól zupełnie wyrównany. Sukces AZS pozwala 
więc przypuszczać, źe może nareszcie nastąpi 
poprawa poziomu stołecznego, który ostatn.o 
ta kobnlźył swój lot. Spotkanie AZS — Russ 
trzvmato licznie zebranych widzów w ciągiem 
napięciu. Prowadzenie bowiem ciągle słę zrnie 
rlato, i do ostatniej niemal minuty wynik byt 
ttlcwadomy. Pierwsza część gry kończą aka
demicy nikłą przegraną 14:20, tracąc punkty 
na niefortunnej zmianie doskonale grającej wy 
żej wymienionej piątki na dawną rdzenną. Po 
przerwie gra już tylko świetnie dysponowana 
piątka ymkarzy, którzy zawiązują z powo
dzeniem walkę. Wyrównywają, a nawet uzys
kują prowadzenie, które się Jednak co chwila 
zmlen a. Na dtuższ. yokres przed bońeem me
czu prowadzi AZS uzyskując wynik 35:30. 
Wspanlałyń finisz Russu na dwie minuty przed 
końcem przynosi nawet zmianę prowadzenia. 
Na szczęśc e jednak akademicy w ostatniej mi

wat p. Wlrszyllo.
'Koszykówka kobieca: AZS — Russ 34:13 

<14:5» Przez dłuższy okres gra wyrównana, 
a dopero fenomenalne strzały Wiszniewskiej 
przynoszą przswagę AZS. W Russie b. dobrą 
bvta ł askljewa, w AZS nie było słabych punk 
łów Kosze zdobyiv dla AZS: Wiszniewska 22, 
Brzostowska 6, Wojnarowska 3, Jaśnikowska 
l I Holfeierówna 1, dla Russu — Łnskljewa 8. 
Małacowa i Tlmiehow'cz po 2, Ktysze,kowa 
1. Sędziowali pp. Twardo i Szeremeta.

Koszykówka męska Russ — Polonia 49:31 
(17:18). Estończycy, grający schematami za-

dzila do głosu, a pod koniec gry na
wet silnie przeważała. Lider Ligi ślą
skiej przy bardzo prymitywnym spo* 
sobie prowadzenia pitki i wielkiej nie- 
zdarności pod bramka umiał wykorzy
stywać dogodnych szans.

W szeregach Hasmonei nieźle wspoi 
pracował napad, dobry bvl również 
w obronie Spiesbach. W Koszarawie 
wyróżnili sie obal obrońcy. Prowadzę 
nie dla Hasmonei zdobył Rothstein, 
Koszarawa wyrównała z rzutu karne
go, a drugą bramkę zdobyta po rzucie 
rożnym, przvczem w obu wypadkach 
strzelcami byli bracia Wasiowie.

HASMONEA PRZEGRYWA 
Z UKRAINĄ!

LWÓW, 29.3. — Tel. wl. — W nie
dziele rozegrano we Lwowie kilka me 
czów towarzyskich. Na pierwszy plan 
wybiialo sic spotkanie Hasmonei z U- 
kraina, w którei nieoczekiwane zwy
cięstwo odniosła Ukraina 2:0 (1:0). 
Bramki dla Ukrainy zdobyli Kraiewsikl 
i Petriw. Pozatem drugi Sokół wy-wkowosci. rierwszą zoo- ‘ * „tzc 

dzięki wyłącznej zasłudze srał z RKS 21 (U.

Warta bile słaby Union Tour
POźNAN, 29.3. — Tel. wl — War- i Bramkę dla gości zdobył Królasflc. W 

ta — Union Touring (Łódź) 7:2 (2:1). | trzy min. -później Schwartz zdoby ł pia 
Ostatnią niedzielę przed rozgrywkami i tą bramkę dla Warty, następnie Naw- 

rot w 37 minucie z karnego szósta.

ctęzców uzyskuje Konobek, który niedługo póż 
niej podwyższa wynik. Grzegórzecki rewanżuje 
się karnym wyzyskanym przez Strugałę. Wy
nik ustala Famula I. Po pauzie gra równorzęd
na. Sędziował wzorowo dr. Lustgarten.

PODGÓRZE — OLSZA 2:2 (2:1). Mecz zokoń 
czył się niespodzianką, gdyż Podgórze uważa
ne za faworyta omal nie przegrało z ambitnie 
grającą Olszą, która dwukrotnie prowadziła. 
Branki dta Olszy uzyskał': Michalak I i Cho
waniec. Dla Podgórza: Gierża i Antoslewicz. 
Sędzia p. Wajsberg.

GARBARNIA I— KORONA B. 7:1 (2:1). 
Grająe z siedmioma graczami ligowemi Gar
barnia miała silna przewagę I wygrała wyso
ko. Bramki strzelili Pazurek 2, Zaremba 2, 
Połus, Czub i Riesner po jednej. Dla pokona
nych Rozwadowski. Sędziował p. Tender.

WISŁA IB — UNIA 2:1 (2:0). Wista prze
ważała do przerwy, ustępowała natomiast 
przeciwnikowi w drugiej połowie. Bramki dła 
Wisty: Sarna i Gracz, dla Unji: Sochaczyk. 
Sędzia p. Scldner.

ligowemi wykorzystała Warta na ro
zegranie meczu z mistrzem łódzkiej

l klasy A Union Touir mg. Łodzianie nie 
przedstawiali niestety dla Warty peł
nowartościowego przeciwnika i ulegli 
łatwo i wysoko.

Warta wystąpiła w składzie nastę
pującym: Kowalski (po przerwie Ma- 
jewicz), Pawlak, Kubalczak; Sobko- 
wiak, Danielak i Ofierzyński; Schwairtz, 
Kryszkiewicz, Twórz, Nawrot i Slo
miak. Nie grali wiec Fontowicz. 
Scherfke i Lis. Na środku zadebiuto
wał gracz 'kościańskiej Unji Twórz, któ 
ry jednak nie zdołał nastąpić Scherfke 
go.

wreszcie na dwie min. prezd końcem 
Kryszkiewicz ustanowi! wynik dnia.

Śl.

Klasa A Poznania
POZNAŃ, 29.3. — Teł. wl. — Przy pięknej, 

słonecznej pogodzie stanęła w niedziele poznań 
ska klasa A do drugiej serji rozgrywek o mi
strzostwo. Walczyć m ało 10 zespołów. Ponie
waż Jednak Olimpia, stojąca na beznadziejnej 
pozycji w tabeli, mając zaledwie 4 punkty za
lega ze składkami do POZPN i z tego powodu 
została zawieszona, rezerwy Warty uzyskały 
dwa punkty bez walki.

W Poznaniu wobec tego odbyły się tylko 
trzy spotkania. Największe zainteresowanie 
wzbudził mecz lidera tabeli HCP z Ostrowia.Łodzianie srali w następującym skla ! ćiSawąH naogót * 

dzie: Olesch; Durka. Frankus; Kowal- I ciężył hcp 5:4 (3:1). 
ski. Pile i Szulc; Królasilk. Szajdeł, ' gospodarze górowali » 
Klimczak, Nikieil i Świetosławski. ‘ w ^rótk^^odstę

Warta zwłaszcza W pierwszej poło- dwie bramki ze straalć

;ół wyrównanej walce, zwy 
______  ___ ,_:U. W pierwszej jiolowie 

Szaldel ' gospodarze górowali wyraźnie. Prowadzenie
J , uzyskali ze strzału Musielaka po ładnym prze

Na trawnikach S ąska
FINAŁ O PUHAR PLEBISCYTOWY

RYBNIK, 29.3. — Tel. wł. — Drugie spot
kanie półfinałowe o puhar plebiscytowy, roze
grane w Rybniku pomiędzy Reprezentacją Pod- 
okręgu Rybnickiego 1 Bielskiego zakończyło się 
po .ntercsującym przebiegu zastuźonem zwy
cięstwem drużyny rybnickiej w stosunku 2:1 
(1:1). Pierwsza część zawodów była naogól 
wyrównana. W tym okresie doskonalą formę 
zademonstrowały obrony obu stron. Po zmianie 
inicjatywę objęli gospodarze, którzy coraz czę 
ściej przesiadują na polu bielszczan. Wszelkie 
wysiłki w kierunku uzyskania zwycięstwa lik 
widuje doskonale usposobiony bramkarz Biel
ska. Dopiero w końcowej fazę meczu udaje się 
reprezentacji rybnickiej uzyskać zwycięski punkt, 
reprezentacji rybnickiej uzyskać zwycięski punatl 
Strzelcem obu bramek dla drużyny zwycięskiej 
byl Gajda. Honorowy punkt dla Bielska zdo
był Ksol. Sędziował doskonale p. Linke.

W spotkaniu finalowcm o puhar plebiscyto
wy, które odbędzie się 13 kwietnia b. r. w Ka 
towlcach, spotkają się reprezentacja Chorzowa 
i reprezentacja Rybnika.

Projektowany na poniedziałek wiel
kanocny mecz finałowy o puhar plebi
scytowy nie dojdzie w tym terminie do 
skutku. Śląski O. Z. P. N. w meczu 
finałowym clice za wszelką c.ene ko
rzystać z piłkarzy K. S. Śląsk (repr. 
Chorzowa), to też zmuszony jest prze
łożyć mecz międzymiastowy na nieu
staloną jeszcze datę dnia powszednie
go. (hr)

KATOWICE, 29.3. — Tel. wl. — W dal
szym ciągu rozgrywek piłkarskich o puhar ben 
janvnka Ligi państwowej KS Dąb w Katowi
cach, przeprowadzono dziś pięć spotkań. Poraź 
kę ligowego Śląska usprawiedliwić należy fak
tem, źe w rozgrywkach puharowych „Śląsk" 

I występuje w składzie wybitnie osłabionym. Wy 
I nikł przedstawiają się następująco: 
j W Katowicach IFC uległ Pęgonl z Nowego By 

tomia w stosunku 1:4 (1:4). Dąb zwyciężył 
Naprzód — Załęże w stos. 3:0 (1:0). Bramki 
dla ligowców zdobyli: Kłoda 2 I Klerot jedną. 
W Mysłowicach 06 zwyciężył Śląsk — Swlę-

nę piłkarską z mistrzowskich rozgrywek pił
karskich rundy wiosennej. Po przeprowadze
niu reorganizacji sekcji piłkarskiej. Policyj
ny KS wystawi dopiero drużynę do rozgry
wek jesiennych, lecz grać ona już będzie 
wówczas w klasie B.

Sekcja bokserska „Unji" sosnowieckiej, któ 
ra uzyskała mistrzostwo Podokręgu Zagłę
bia Dąbrowskiego zrezygnowała z dalsze] wal 
kl o wejście do klasy A Okręgu śląskiego. 
Na decyzję tę .wpłynęło osłabienie sekcji wsku 
tek odbywania przez dwóch zawodników po
winności wojskowej.

wie wypadła słabo. Obrona grała bez 
zarzutu, podobnie zresztą jak 1 pomoc. 
W ataku natomiast uwidocznił się brak 
kierownika. U Turystów najlepsza li
nia była obrona, a szczególnie Fran
kus.

Pierwszą bramkę uzyskuje Warta 
już w pierwszej minucie przez Twórza 
z dośsodkowania Nawrota." W 28 min 
Slomiak dobija centrę Schwartza. Je
dyna bramkę dla Łodzian strzelił w 44 
min. Klimczak.

Po przerwie Warta grała znacznie 
leniej. W 12 minucie Nawrot uzyskał 
trzecia bramkę, w minute później Sio 
młak czwartą. W 24 minucie drugą

boju. W krótkich odstępach czasu padły dalsze 
dwie bramki ze strzałów Stocka i Skrzypcza-
ka. żywiołowy atak przyniósł ostrow‘anom 
bramkę przez Młynarka. Po przerwie HCP znów 
przeważa, uzyskując dalszy punkt przez Skrzyp 
czeka. Ostrovia zabrała się energicznie do ro-

RUCH ZNALAZŁ PRZECIWNIKA
Wyjazd Ruchu na tournee Wielka

nocne do Niemiec uważać należy za 
sfinalizowany. 1 Mistrzowskiej druży
nie udało się wreszcie zapewnić so-

W.A.C.—Wiedeń 
gościem Legji

WAC wiedeński ma rozegrać, w czasie 
świąt Wielkiej Nocy, dwa mecze piłkarskie z 
Legją w Warszawie.

WARSZAWA ZAPRASZA BERLIN
W.O.Z.P.N. wysłał do Berlina propozycję 

rozegrania meczu międzymiastowego w 
czerwcu, w Warszawie.
NOWE KADRY SEDZIÓ-W W WARSZAWIE

WOZPN ogłosił otwarcie zapisów na kurs 
dla kandydatów na sędziów piłkarskich. Za
pisy przyjmuje sekretariat WOZPN (6 sierp
nia 2 m. 2) codziennie od 10 do 12 po pot. 
Organizacją Wydziału Spraw Sędziowskich
na terenie Warszawy zajmuje się 
kręgu pułk. Rudolf. Do komisji 
cyjnej mają być zaproszeni czterej 
W.O.K.S. pp.: red. M. Strzelecki, 
bowski, inż. Przeworski oraz mjr.

prezes o- 
egzamlna- 
b. prezesi 
inż. Gra- 
Jachlcć.

nucie wyrównują karnym i osiągają nad .rze
czywiście silnym I klasowym przeciwnikiem za 
szczytny wynik 36:36, kończąc p'ękne I emo
cjonujące spotkanie. Punkty dla AZS strzel ił 
Bednarek 18, Wilamowski 10, Koszarowskl II 
5, Gzell 2 i Kulesza 1, dla Russu — Vlnogra- 
dow 12, Voskrleslensky 8, Ponfkow 5, Zielo
no! 6, Bułatów i Bakln ;po 2, Chrlstiańsky 1. 
Sędziowali pp. Qlszewski 1 Twardo.

W koszykówce pań Polonia pokonała Russ 
24:9 (10:4). Zwyc ęstwo to przypadła trudniej 
Folonll, niż AZS, który mamy wrażenie Jest 
lepszy ostatnio od mistrza Polski. Kosze słrze 
liły dla Polonii Wlew'órska 10, Stankiewiczów 
na 9 1 Kamecka 5, dla Russu — Klyszejkowa 
3, Tlmachowicz, Łashijewa i Baranina po 2. 
Sędziowali pp. Zafączkowskl i Pluciński.

W siatkówce pań AZS osiągnął nad gośćmi 
estońskimi łatwe zwycięstwo 2:0 <15:5, 15:5). 
Doskonale grały Stefańska i Jaśnikowska. Sę
dzia p. Szeremeta.

Publiczności każdego dnia okolą 800,

tochłowice 3:2 (1:1). W Nowej Wsi Wawel po 
konał 06 z Katowic w stosunku 2:0 (1:0), Bram 
kl dla Wawelu zdobył obie Herlsch.

Wreszcie w Chorzowie KS Chorzów ni zwy 
c'ężyl Słowian Katowice 5:1 (2:1). Bramki dla 
Chorzowa zdobył: Stelmach i Lange po dwie 
oraz Falsen Jedną. Honorowy punkt dla Sto- 
włanu zdobył Chlebek.

ŚWIĘTOCHŁOWICE, 29.3. — Tel. wl. — 
Pierwsza drużyna ligowego śląska rozegrała 
w dniu dzisiejszym spotkanie towarzyskie z A 
klasowym Naprzodem z Rudy. Spotkanie to za
kończyło się latwem wysokocyfrowem zwycię
stwem śląska w stosunku 8:0 (1:0). Bramki 
dla śląska zdobyli: God 4, Więcek 3, Smól jed 
ną. W Rudzie Slavla zwyciężyła Llgoclankę z 
Katowic w stosunku 5:0 (2:0).

REZYGNACJA Z MISTRZOSTW
Pol. K. S. w Sosnowcu wycofał swą druży-

FINAŁY GIER SZKÓŁ WIECZOROWYCH
W niedzielę na sali YMCA w Warszawie nd 

były się finały turnieju gier sportowych, zor
ganizowane dla szkół wieczorowych i świet
lic warszawskich o nagrody przechodnie Wy
działu Oświaty i Kultury Zarządu Miejskiego.

Rnał koszykówki panów Jedność — Ore 
12:4, o III mlclsce koszykówki panów Naprzód 
— Grójecka 27:3. Finał koszykówki pań — 
,.Ku Słońcu" — Naprzód, o III mlefsce koszy
kówki pań Rozbrat — Żeromski 27:25. W fina
le siatkówki panów pierwsze miejsce zdobył 
walkowerem Naprzód.

W turn'eju gier sportowych Iskry rozegrano 
następujące <twa spotkania: w siatkówce mę-

—r* -1—* taMykówce 
iskrą SWims MIT,

GWIAZDA — ŚMIGŁY (WILNO)
Gwiazda sprowadza do Warszawy drużynę 

śmigłego, na 7 I 8 kwietnia do Warszawy. 
Pozatem piłkarze robotniczego klubu wal
czyć Ibędą 11 b. m. z Makabl, a 12 i 13 b. m. 
z KPW z Ostrowia Wielkopolskiego.

KRUK, napastnik Polonii, zapadt na gry
pę i w pierwszych meczach o mistrzostwo 
kl. A nie będzie brał udziału.

GRUZIN KAMISZWILI ma zasilić szeregi 
piłkarskie PWATT‘u. Przyjechał on z Pary
ża, gdzie grał w pierwszej drużynie amator
skiej Standes Franęafee na śnodkti ataku.

Bluman 1. skrzydłowy Makabl war
szawskiej wyjechał na stałe do Mon- 
tevideo.

Andrzejewski I. skrzydłowy Warty 
(Poznań), który przeniósł sie do War
szawy 1 podipis,ał jgłoszenip do Polonii 
otrzymał już zgodę WOZPN na grę 
w drużynie Polonii.

Henryk Preusker RKS Naprzód (Oho 
rzów), środkowy pomocnik drużyny 
Śląskiej przeniósł sie do Warszawy 1 

do Skry.
~ NORDYJA, mecz bokserski 

Warszawie zakończył się zwycię
stwem Bar-kochby w stosunku 10:4. Sędzio
wał p. wt. Halber.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
S Bar’ Pufawy. Musi Pan

pojechać do Lublina, jeszcze lepiej do 
Warszawy — tam się okaże, czy ma 
Pan warunki na boksera. Jeśli sie Pan 
zdecyduje, skieruiemy Pana do klubu, 
ale uprzedzamy, że egzamin może wy
paść ujemnie. Inna droga — to nai- bliższy Ośrodek w. Ł 1

boty I zdobyła drugą bramkę przez Mtynarka- 
Krótko potem Skrzypczak dobił strzał Stocka, 
podwyższają wynik na 5:2. Ostatnie 15 m nut 
należą do gości, którzy przez Olka i Ldń^tie- 
go zdobyli dwie dalsze bramki.

LEGJA — UNJA KOŚCIAN 5:0 (2:0). Spot
kanie mistrza okręgu LegJ.- z kościańską Unją 
nie należało do ciekawych wybec wysokiej 
przewagi Legji, która nie schodziła z potowy 
przeciwnika. Pierwszą bramkę strzelił Mikoła
jewski z podania Walczaka. Ten sam gracz 
zdobył w 35 minucie drugą branścę. Po zmia
nie stron w 14 minucie trzecią bramkę strzelił 
Klimczak, w minutę później czwartą Duda, któ 
ry krótko potem strzelił piątą bramkę, dobija
jąc piłkę, wypuszczoną przez bramkarza..

KPW — KORONA 2:2 (1:0). Wynik remi
sowy,, uzyskany przez kolejarzy, świadczy o 
niezbyt dobrej formie ich drużyny. Zeprezen
towała się ona słabo, mimo zaprawy zimowej. 
W pierwszej połowie mieli oni lekką przewa
gę. atak nie umiał jednak, wskutek hypetkom 
binacyj, wykorzystać dogodnych sytuacyj. Je- 
dyną bramkę w tej części gry uzyskał KPW 
ze strzału samobójczego obrońcy Korony Wa1- 
kowiaka. Po przerwie drużyną więcej atakują
cą była Korona, która przez pierwsze 20 minut

bie trzecie SDOtkanie. a to ze Sport- miała wyraźną przewagę. Bramkę wyrówna- 
ver. Halle. Daleki tema strona mater-
jalna ekspedycji jest zabezpieczona. v; klika rplnut później. Bramkarz Korony z pił 

Hajduc-zanie znaleźli sie bowiem O w ręce niepotrzebnie cofnął się o krok,
- - przekraczając llnję bramkową. Pod koniec me

czu Jeden z ataków Korony przeprowadzony ca 
lą llnją przyniósł wyrównanie ze strzału Szaf
rańskiego.

bie trzecie spotkanie, a to ze Sport-

tyle w ciężkiej sytuacji, że kalkulacja 
wyjazdu ich do Niemiec opierała się 
na meczu z Vorwaertsem we Wrocła
wiu. z chwilą zatem, gdy drużyna ta 
w ostatniej chwili odmówiła, istniało
niebezpieczeństwo zerwania całego 
tournee i narażenia piłkarzy polskich 
na ewent. pretensje finansowe ze stro 
ny pozostałych niemieckich partnerów.

Wyjazd piłkarzy hajduckich nastąpi 
w czwartek 9 kwietnia pod kierownic
twem kpt Blachy i insp. Oettlera.

(hr.).

(Sl.)
POZNAŃ, 29.3. — Teł. wl. — K. P. 

W. — Polonia (Leszno) 2:2 (1:1). W. 
Ostrowcu Wielkonolskim odbyło się 
czwarte z rzędu spotkanie o mistrzo
stwo poznańskiego okręgu w kl. A po
między K. P. W. a Polonia. Wynik re
misowy zasłużony. Gra badzo zacię
ta. Bramki dla KPW zdobył Leiński, a 
dla Polonii obie z karnego Jankowiak-

Sędziowie na mecze I gowe
Obsada sędziowska na niedzielne me 

cze ligowe została wyznaczona przez 
zarząd PZPN w sposób nastający: 
ŁKS — Warszawianka p, Liistgarten, 
Legja — Dąb p. Arczyński, Warta — 
Garbarnia p. Gruszka, Wisła — Śląsk 
P. Kurzweil, Riąch — Pogoń p. Rut
kowski.

Koootacja wydziału spraw sędziow
skich nastąipi na pomedziałkowem po
siedzeniu zarządu PZPN. Jednocześ
nie ta sama procedura odbędzie sie w 
okręgach, które również mają już orzv 
gotowaną obsadę sędziowską na nie
dzielne spotkania.

Danja, de której zwrócił się PZPN z 
propozycją rozegrania meczu nie na la 
sieni w Kopenhadze, a na wiosnę w 
Warszawie, odpowiedziała odmowte i 
wskutek braku terminu w sezonie wio
sennym proponuje powtórnie rozegra- 

aze. PZPN me udz elił Jeszcze odoo- 
wiedzi, uzależniając ją od decyzji w 
sprawie meczu Polska - Nienwy.

Z dotychczasowych pertraktacvi 
zdaie się me ulegać wątpliwości że 

p!«Wek’ °d ”toa “ P<>lski w Oli™-

Ligowy zespól „Śląska” niebawem

TORUŃ, 29.3. Pierwszy w sezonie mecz pH 
karski pom ędzy Goplanią z Inowrocławia a 

1^^011¾) rakotoył sie wynikiem

WROCŁAW PROPONUJE
Łódź, 29.III. Tel. wl. ŁZOPN otrzy

mał w dniu dzisiejszym ofertę Wrocła
wia na mecz międzymiastowy w Łbdz: 
i rewanż w jednem z trzech miast 
Śląska niemieckiego — we Wrocławiu. 
Bytomiu lub Zebrzu. Wobec bardzo do
brych warunków oferta Niemców b.e- 
dzie na poniedziałkowem posiedzeniu 
Zarządu ŁZOPN-u według wszelkiego 
prawdopodobieństwa pj-ivieta. Mecz 
Wrocław — Łódź w Łodzi odbyłby sic 
w maju.
DOŻYWOTNIA DYSKWALIFIKACJA

Zarząd Podokręgu p. n. Zagłębia Dąbrow
skiego został zawiadomiony przez Kie'1. O. Z. 
P' że, P-Z P-N- Ukarał dożywotnią dys
kwalifikacją członka zarządu ż.K.S. Hakoah 
w Będzinie Lichtensztajna za niedotrzymani 
warunków finansowych wobec F.C._ Wleń 
sprowadzonego dla Hnkoahu w Będzinie. Dy
skwalifikując dożywotnio Llchtenc^Hnn PZP?l 

p. C. Wleń do wystąpienia prze- 
wanle n em“ na d'"0^ sądową o odszkodo- 

rni^h>n^u^nle T ?P N' Stawił wniosek o 
Xia^I dyskwnllfikaejl „a wszystkie 
związki sportowe w Polsce. •

PIŁKA RĘCZNA NA ŚLĄSKU 
KATOWCE 29 1 -r„< .

drużyna nlem'ceka og<”LJ Kutwie a
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Łódź ma już 7-miu mistrzów boksu
Zawody pełne emocyj i niespodzianek. Tytuł w wadze piórkowej chwilowo nieobsadzony

ŁÓDŹ, 29.3. — Tell. wił. — Bokserskie stwo młodzików
mistrzostwa Łodzi wypadły dużo le- 
^ej niż sobie obiecywano. Oczywiście 
nie wszystkie kategorie mogą się po-
chwalić liczebnością ozy też poziomem 
wagi piórkowej czy pólśre dniej, prze
bieg mistrzostw był jednak wyjątkowo 
interesujący o ozem świadczą liczne 
też niespodzianki.

Nim zrobimy przegląd mistrzostw, za 
trzymamy się na chwilę przy wadze, 
losowaniu i komplecie sędzowskim. 
Waga_ zrobiła jednego wielkiego psilku 
sa: Klodasowi zabrakło 100 gramów 
ac, kategorii ciężkiej. Wracał z pogrze 
bu ojca kilkadz esiąt .kilometrów na ro 
•werze i podmiejskie szosy łódzkie wy- :
trzęsły z niego parę kiHo. Teraz 
sztuka utrzymać kategorię przez 
dni.

FIGLE LOSOWANIA

było 
trzv |

- ------ „r a teraz mistrzostwo i 
&kirę®lL (

Gottfried nię jest orłem, ale ma nad 
swym, satelitami taką przewagę iizycz 
ną, że tytuł ten przypadł mu zasłuże
nie w udziale. W piórkowej szalenie nu 
lą niespodziankę sprawił finalista Cze- 
sławsik, (IKP), najpilniejszy uczeń Bil- 
ly Sunitłia. Jest on znany szerszemu o-: 
golowi pod Innem właściwie nazwi- j 
skiem, jest on jednak uczn em i walczy ! 
pod pseudonimem, swój kolosalny suk
ces zawdzięcza mteiligencj. i wyrobie 
mu technicznemu. Drugi finalista Spo- 
nenkiewicz w walce półfinałowej wy
pad! wspaniale i zbiera! hucznie oklaski.

W oźdiiakie wicz w lekkiej, Chmiele w
ski w średniej stoją poza konkurencją. 

Mistrzem wagi pólśredniej został O-
strowsk, zawodnik o niedźwiedziej ła
pie. Pierwszy cios jego w walce z Dur

Losowanie, skojarzyło już w pierw- 
•zem kole, a najdalej drugiem, pary, 
które przewidywano w finale. Sędzio
wanie było poza jednym wypadkiem 
— dobre, ale tein jeden błąd wy
maga energicznego wkroczenia władz 
PZR. ieżeli nie choe sie zburzyć cało 
4ci organizacjlnej związku łódzkiego 
Cezsnorny zwyc ęzca został uznamy za 
pokonanego i, zdaniem p. Mnisza, z róż 
nicą aż 4 punktów!

W siedmiu kategoriach są już nowi 
mistrzowie, w piórkowej mistrz będzie 
wyłoń ony na najbliższych zawodach 
towarzyskich. ,

Popielaty zrobił rekordową karierę ' 
ia jesieni zdobył mistrzostwo pierw- i 
szego kroku, w lutym wygrał mistrzo-

kowskim zadecydował o wyniku.
Pietrzak zdobył mistrzostwo w pół

ciężkiej. Wypadli raczej blado, a prze
prawę miał ciężką. Mistrzostwo w ka- ,
tegorj. najcięższej zdobył Bliteum, też j POLONIA — LEGJA 4:1
me orzeł, ale od Rosława zdecydowa-1 Przykre starcie Korniejewskiego z Przeździeckim. Butanów opuś 

cii z rozpaczy rece...nie lepszy.
Przebieg walk w poszczególnych ka 

tegorjach wygląda \y skondensowanej 
formie sprawozdawczej następująco:

Waga musza była brednie obesłana. 
Gluba (IKlP) po zupełnie bladej walce 
wygrał ze słabym Kosmanem (Hak.) i

skiim (Geyer) zakończona niespodzie
wane m ale niemniej słusznem zwycię
stwem zawodnika żydowskiego. Puncz 
Bałystoka nie wystarczył jednak na 
Spodemkiewicza (IKP.), który w meczu

skim (Geyer). Po pierwszej walce, wy 
granej przez Woźniakiewicza w dru
giej r. przez k. o. Geyer założył pro
test, że zwycięzca nie stał w odpow ed

zakwalifikował się do iiiialu, gdz e cze ------------ — ...
kał na niego kolega klubowy Popiela- I ćwierćfinałowem błysną! fajerwerkiem 
ty. Wallkę finałową rozstrzygnął dla sie znakomitej formy. Była to bodaj naj- 
bie (niezinacŁnie ale niemu.ej zasłużenie I ładniejsza walka turnieju.

LEGJA (POZNAŃ) - T.K.S. 6:0. „
Obrońca toruńczyków ratuje główką iv krytycznej sytuacji.

miana ciosów, choć odnosiło się wra-
nim narożniku. Jakikolwiek wina leżalźenie, że w pierwszej rundzie Bana- 
la po stronie sędziego, protest Geye-lsiak nie poszedł na całego. Pierwsza 

runda Dałkowskiego, druga by!a wy-

Popielaty.
W wadze koguciej w pierwszym pól 

finale zabijaka Gottiried (Hak.) spuścił 
wiellke lanie Bartniakowi (IKP). Było 
to zwycięstwo nieokrzesanej siły nad 
techniką i iuteiliigencją. W drugim pół
finale Augustynowicz (Geyer) po sła
bej wake wygrał pewnie z Rchterem 
(Kruschender). Finał Gottfried — Augu 
stynowicz stal na niezłym poziomie. 
Walka była wyrównana, a że Gobtfried 
ukończył ją jako świeższy, przytem je 
go przewaga fizyczna była znaczna, 
zwycięstwo przyznano mu zaslużen.e.

WOZNIAKIEWICZ (IKP) 
przeszedł przez wszystkie rundy 
mistrzostw Łodzi „szlakiem no
kautowym' i zdobył tytuł mi

strzowski wagi lekkiej.

। „PIÓRKA", ALE DOBRE
I Waga piórkowa była pod wieloma 
względami jasnym punktem mistrzostw. 
Najliczniej obesłana, wykazała wyrów 
nany i dobry poziom, a kilka pojedyn
ków było wręcz doskonałych. Serję ich 
rozpoczyna walka Kjewskiego (Zjedn.) 
z Fagotem (Hak.). Pierwsze starcie na- 

. laźało do K jewskiego, dwa następne 
wyraźnie do Fagota, dlaczego jeonaK 

, przyznano zwycięstwo Kijowskiemu 
. pozostanie tajemnicą kart punktowych.

W drag ej kolejce Kijowskt musiał polik 
mąć nieprzyjemną pigułkę — porażkę 
z rąk słabszego znacznie fizycznie Czę 
sławskiego (IKP.), który górował nad 
nim techniką i rozumem. Czesiawski 
uprze dno wyeliminował Kulibabkę 
(Geyer) — walka ta jednak stała na ni 
skim poziomie i nie zapowiadała bynaj 
mniej późniejszego sukcesu.

Na bardzo dobrym poziomie stała 
walka Białystoka (Hak.) z Wojciechów

Zgrzytem zakończyła się walka Micha 
lak (Zjedn.) — Leszczyński (IKP). Po 
p erwszem starciu, które należało do 
Michalaka, w dwóch następnych prze
waga Leszczyńskiego z każda chwilą 
wzrastała, tak, że pod koniec Michalak 
był już zupełnie bezsilny. Zwycięstwo 
Leszczyńskiego nie mogło ulegać wąt
pliwość', ale pechowy ten bokser nie 
ma szczęścia do punktowych. Ogloszo 
no zwycięstwo Michalaka. IKP wniosło 
protest i wówczas dowiedziano się hor 
rendalnej rzeczy: sędzia punktowy p. 
Miilsz dał zwyc ęstwó Michalakowi z 
różnicą czterech punktów. W półfinale, 
Michalak natknął się na Czeslawskiego 
i po niezwykle zaciętej walce przegrał 
na punkty. I znów triumfowała techni
ka i inteligencja nad silą i nieczystym 
boksem. Fina! Spodenkiewicz — Cze
sia wsk i odbędzie się w ramach najbłiż 
szej imprezy klubowej.

WOŹNIAKIEWICZ!...

ra został uwzględniony. W drugiej 
walce, po pierwszem uderzeniu w żo
łądek Zberski został wyliczony. Co 
Chciał Geyer wygrać przez swój pro
test, nikt zrozumieć nie może. Miko
łajczyk (Geyer) stoczył zaciętą walkę, 
bogatą w „niedźwiedzie" uderzenia z 
Kowalewskim (IKP). Świetne tempo 
tej walk' i jej ciekawy przebieg były 
niespodzianką. Zwyciężył Mikołaj
czyk, dzięki lepszemu finiszowi. W fi
nale Woźniakewicz w ciągu jednej 
rundy zmiażdżył Mikołajczyka, któ
ry kilkakrotnie nieźle się odgryzał, po 
trzech minutach zrezygnował jednak z 
nierównej walki. Trzy walki Woźnie- 
kiewicza trwały niespełna 8 minut.

W wadze pólśredniej, odbył się, po
dobnie jak w w. piórkowej, cały sze
reg wartościowych i emocjonujących 
pojedynków. Do finału zakwalifikowa
li s ę: Durkowski (IKP) i Ostrowski

W wadze lekkiej
(IKP) dwukrotnie walczył ze

Woźniakewicz

równana, w trzeciej Bamastak wyraź
nie przeważał. Przyznanie zwycię
stwa Dobkowskiemu w tej wyrówna
nej walce to koncesją na rzecz młodo
ści. Ostrowski w ćwierćfinale spotkał 
się z Wdowińskim (Hak.), który był 
niedysponowany. To co nie wychodź: 
lo Wdowińsikiemu, udawało się Ostrów 
skiemu, który wygrał wyraźnie. W pól 
finale, przeciwnik om Ostrowskiego był 
jego kolega klubowy Gawin, który po 
pierwszej rundzie zrezygnował z dal
szej watki. Szkoda, że sędzia nie poz 
nał s ę na tej zbyt pacyfistycznej wal
ce.

DRAMAT W PÓLŚREDNIEJ
Finał Durkowski — Ostrowski był 

dramatyczny i trzymał widownię w 
kolosalnem napięciu. Po pierwszej wy
m anie ciosów Borkowski pada, szyb- 

dn nnrirtnri n,!n tnc-4 T.ttn aItI1A 7inP'tn(Geyer), w wyelimimowanem polu po- ko się podnosi, ale jest zupełnie zdeto 
zostali: Banasiak i Wdowińsiki. Dur- nowany, chodzi odkryty, co wylkorzy
kowski w ćwierćfinale n e miał trud- stuije wspaniały punczer Ostrowski, 
niejszego zadania z Mirowskim (Ge- Drogi upadek Durkowsikrego hamują

„„Iu yer), następnie jednak wpadll na Bana- * liny. Runda jest wygrana wysoko 
Zbier-' siaka (IKP). Była to wspaniała wy- przez Ostrowsk ego. W drugiej docho

Na ringach całej Polski

TRZY FLORECISTKI ŁODZI
To cały komplet mistrzostw szermierczych, które wygrała Mat- 

czakówna (na lewo) przed Świerczewską i Rajchmanówną

REWJA MARYNARZY
W sali gimnastycznej na Oksywiu 

odbyły się finały -bokserskich mi
strzostw Marynarki Wojennej. Wyniki 
przedstawiają się następująco: w ko
guciej — W śniewski (flota rzeczna 
Pińsk) wypunktowała Cliclminiaka (fl. 
woj.), w piórkowej — Mendel (fl. rz.) 
wypnktowal Respę (fl. woj.), w lek
kiej — Pasturczak (fl. woj.) odniósł nie 
znaczne zwycięstwo nad Kazimiercza- 
kiem (fl. rz.), w pólśredniej — Gołę
biowski (f1. woj.) wypunktował Pie
chockiego (fl. woj.), w średniej — Bla- 
szak (fl. woj.) pokonał w trzeciej run
dzie przez techniczny k. o. Czepulkow 
skiego (fl. rz.), w półciężkiej — Oża- 
rek (fl. woj.) znokautował w pierwszej 
rundzie Kozakowa (sp. m. w.), w wa
dze ciężkiej — Węgrowski (fl. rz.) bi- 
je wysoko na punkty Sadowskiego (fl. 
woń).

Sędziował w ringu kpt. Tymiński, 
delegowany prezz PZB.

O TYTUŁY BOKSERSKIE 
STRZELCÓW

W dniach 31 b. m. oraz 1 i 2 kwiet
nia rozegrane zostaną w Nowym By
tomiu pięściarskie mistrzostwa Polski 
Związku Strzeleckiego. Gospodarzem 
mistrzostw będzie miejscowy B. K. S. 
„Strzelec", z którego też bok-serów re
krutuje się biorąca udział w mistrzo
stwach reprezentacyjna ósemka Śląska. 
Akces swój zgłosiły następujące okręgi

(Fort Bema). Kraków, Lwów i Wilno. 
Nie będą w mistrzostwach reprezento
wane okręgi łódzki „i stanisławowski. 
Najwięcej tytułów zagarnie niewątpli
wie okręg... pomorski, którego repre
zentują pięściarze Cuiavii i Astorji. 

.Skład imienny najsilniejszego optycz
nie okręgu przedstawia się następują
co (kolejność wag): Łada, ‘Rogowski, 
Dudziak. Dorsz, Radomski, Lewandow
ski, Zieliński, Boroziński. Pomorzanom 
szyki popsuć mogą jedynie gospodarze, 
występujący w niemniej silnym skła-. 
dzie: Czyż, Dziura, Krawczykowie, 
MacioszeK Rusecki. Rembalski, Uche- 
rek.

SUKCES BYDGOSZCZY
GNIEZNO. 39.3. — Tel. wt. — Byd

goszcz — Gniezno 10:6. W niedzielę 
odbyły sie w Gnieźnie międzymiasto
we zawody pięściarskie, które przy
niosły zwycięstwo gościom. W wadze 
muszej Wypijewski (Bydgoszcz) zre
misował z Sypkiem (Gniezno), kogu
ciej Radomski (Bydg.) zwyciężył na 
punkty Budzińskiego (Gniezno), w piór 
kowej Borowicz (Bydg.) uzyskał dwa 
punikty spowodu nadwagi Kolasińskie- 
go (Gniezno). W spotkaniu towarzy
skiem wygrał również Borowicz. W 
lekkiej Dorsz (Bydg.) zremisował z 
Kaczmarkiem (Gniezno), w pólśredniej 
Sobek (Bydgoszcz) przegrał na punkty 
z Lelewskim (Gniezno). W średniej Ur 
banak (Bydgoszcz) pokonał wysoko na

Zdrojewski Janusz, zawodnik o silnym ciosie 
i nienagannej technice.

Wyniki techniczne w finałach:
Piórkowa: Jarmiński początkowo- przeważa 

nad . Ławrynowiczem, lecz w trzeciej rundzie 
silniejszy Ławrynowicz zmusza przeciwnika 
do poddania się.

Lekka: Po bezładnej wymianie ciosów Ko
walczyk zmusza do poddania, się Browarskie- | 
go w trzeciej rundzie.

Pótśrednia: Szymański deklasuje Węglarza, 
który z trudem przetrwał trzy rundy.

średnia: Po dwóch wysoko wygranych run
dach Cerklewicz zpstaje trafiony sierpem przez 
Sompińskiego i idzie trzykrotnie na deski. 
Wygrywa przez k. o. techn. Sempiński.

Ciężka: Mimo olbrzymiej przewagi fizycz
nej Malanowskiego, Zdrojewski (który ma

dzi do szalonej wymiany ciosów. Dur 
■kowski wiele nadrabia, ale starcie naie 
ży do Ostrowskiego. W ostatniej Dur 
kowśk' idzie na całego, jest w dalszym 
ciągu odkryty i choć d>aje się we znaki 
przeciwnikowi j tę rundę przegrywa. 
W sumie zwycięża zasłużenie Ostrow
ski. Pierwszy cios zadecydował o 
walce. Durkowski był po nim bardzo 
osłabiony.

W wadze średniej, Chmielewski 
(IKP) w półfinale bawił się z kolegą 
klubowym Rumolem i choć go oszczę
dzał, ten po p erwszej rundzie miał już 
dość. W finale przeciwnikiem Ohmie 
lewskiego był Krawczyk (Kruschen- 
der). Panując przez cały czas nad 
przeciwnikiem i oszczędzając rękę, 
Chmielewski odbył z n'm dobry spar- 
ring i wygrał. Na dobro pabjaniezami 
na należy zapisać twardość, dobrą gar 
dę i odwagę.

W wadze półciężkiej, Pietrzalk (IKP) 
miał w pólfnaile trudną przeprawę z 
Jaskólą (Zjednoczone). Krwawa ta 
walka zakończyła się wprawdzie za- 
slużonem zwycięstwem Pietrzaka, ale 
wypadl on blado. W finale, przeciw
nikiem jego był Kłodas (Wima). Za
cięta, bogata w „bomby“ walka po wy 
równanym przebiegu przy pierwszej 
rundzie wygranej przez Kłodasa, za
kończyła się ostatecznie zaslużonem 
zwycięstwem Pietrzaka, który zdobył 
tytuł dla swego przybranego, klubu 
IKP, w poniedziałek bowiem’ otrzymu
je on zwolnienie dla Kal iskiego i KS.

ZAMIAST 5-ciu, DWU
1 W wadze ciężkiej był odra u I nat. 

Liczba 5-ciu przewidzianych zawodni
ków stopniała do dwóch. Tymi mi
strza zdobył zasłużenie Blibaum (Haik.) 
zwyciężając w trzeciej rundzie przez 
techniczny k. o. Rosława (IKP). BIL 
bauim, jakkolwiek długo pauzował, wy 
padit korzystniej, niż s’ę tego po nim 
spodziewano. Roslaw we wszystkich 
rundach był na deskach i sędzia prze
rwa! walkę, gdyż był zupełnie groggy.

Z. S.: punkty Kierada (Gniezno), w półcięż-m punaiy Mciduu luiuduu/. w puiuęł-
Poznan (8 zawodników). Porno- Łukowski (Bydgoszcz) pokonał na
-rnnrnrro i <itcL- /0,1 I itihlm 171 . _ ' • ___ . %rze (8 zawodn.), Śląsk (8), Lublin (7), punkty Pawłowskiego (Gniezno), wre

szcie w ciężkiej Dorożyński (Byd
goszcz) przegrał wysoko na punkty z 

i Adamczykiem (Gniezno).
| KADECI W RINGU
। Zawody bokserskie o mistrzostwo Korpusu 

Kadetów Nr. 2 w Chełmnie zgromadziły 22 za-
! wodników, startujących w pięciu wagach.
1 Najlepszym zawodnikiem okazał się kadet

Okręg „Północ“ (Gdańsk), Warszawa

WFRMIERZE POLICYJNEGO K. S. KATOWICE — MISTRZAMI ŚLĄSKĄ 
Od lewej: Radecki, Sobik, prezes Hostyński, Paszek i Kaczmarczyk.

OZAREK (YMCA)
। nokautując Kozakowa uzyskał 
[mistrzostwo marynarki wojennej 

w wadze półciężkiej.

wagę średnia), dzięki 
osiąga zaszczytny remis.

W. ringu sędziował st. sierż. Wyrwa, na 
punkty zaś por. Borkowski i p. Kamiński. 
Zawody wzorowo przeprowadzone przez por. 
Stefana Borkowskiego były dobrą propagan
dą sportu pięściarskiego na terenie m. Chełm
na i odbyły się przy dużem zainteresowaniu 
publiczności.

W STOLICY
MECZ BOKSERSKI ORKAN — MAKABI ro

zegrany w sali teatru Nowości w Warszawie 
zakończył się zwycięstwem Orkanu w stosun
ku 9:5. Wyniki były następujące: w. musza: 
Sochaczewski (M) blje na punkty Rogicra 
(O); w. kogucia: Borensztein II (M) remisu
je z Szajkowski (O); w. piórkowa: Pszczoła 
remisuje z Przełącznikiem (O)! w. lekka: 
Kopyto (M) przegrywa przez techniczny k. o. 
w trzeciej rundzie z Majchrzakiem (O), w tej 
samej kafcgorji Lewkowicz (M) remisuje z 
Czubińskim (W); w. pólśrednia: Wysocki II 
(M) w pierwszej rundzie już na początku 
walki zwichnął rękę i poddał się. wobec kon
tuzji Wożniewiczowi (O); w. średnia: Szlaz 
(M) przegrał przez techniczne k. o. w dru
giej rundzie z żakiem (O). Sędziował p. kpt. 
Tymiński.

„ FORT BEMA — SKRA 11:5.
Fort Bema pokonał w meczu bokserskim 

Skrę 11:5. Wyniki techniczne były następują
ce: w. papierowa Batora (FB) pokona! 
Brzączka (S); w. musza: Grochowski (FB) 
remisuje ze Strychalskim (S); w. kogucia: 
Lafery (FB) spowodu nadwagi Wódkowskie- 
go (S) zdobył dwa punkty walkowerem. W 
spotkaniu towarzyskiem wygrał Lafery; w. 
piórk.: Wielgasiewicz (FB) zremisował z Gło
wackim II; w. półśrednia: Wichliński (FB) 
przegrywa z Głowackim I (S); w. średnia: 
Kostrzewa (FB) remisuje z Kołaczem (S); 
w. półciężka: Strzelec (FB) wygrywa z Osl- 
ckim (S).

technice punktuje i Zainteresowanie mstrzostwami było 
j znaczne. Przez wszystkie trzy dni,1 wi 

downia była wypełniona.

(PIETRZAK (IKP) 
zdobył tytuł mistrza Łodzi wagi 

półciężkiej. ;

8-ka BOKSERÓW SKRY WARSZAWSKIEJ 
wygranego 13:1 z Hakoahem. Stoją od lewej • 

Strychalski, Wodkowski, Głowacki II, Stecki, Głowacki l Ko
łacz. Kleczą: czterej bokserzy żydowscy. '
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3 nowe rekordy w hali
Łekkootletki wie dotrzymują kroku kolegom

Warszaiwa, dzięki inicjatywie W. O. 
Z. L. A., wcześnie rozpoczęła sezon lek 
koatleryczny, Organizacja debiutu wy
padła wprawdzie bardzo nędznie, no,

JEŹDZIECKA DRUŻYNA 
OLIMPIJSKA NA STARCIE

GRUDZIĄDZ, 39.3. W Grudziądzu 
odbyły się pierwsze wiosenne konkur
sy hippiczne z udziałem jeździeckiej 
grupy olimpijskiej.

W konkursie wyższego kursu instruk
torów jazdy konnej pierwsze miejsce 
zajął por. Głowiński (22 p. ul.) na ko
niu Tundra przed por. Skuliczem (2 p. 
ul.) na koniu Arosa i rtm. Starnawskim 
,(20 p. ul.) na koniu Zbieg.

W konkursie grupy olimpijskiej 
pierwsze trzy miejsca zajął por. Komo
rowski (OWK) na koniach Wizja, 
Zbój i Zefir.

WALNE ZGROMADZENIE 
ŁUCZNIKÓW

W niedzielę w sali konferencyjnej 
PUWF odbyło się doroczne walne zgro 
madzenie Pol. Zw. Łuczników przy u- 
dziale delegatów z całej Polski, repre
zentujących 21S klubów.

Po przyjęciu sprawozdań i udzieleniu 
absolutorium ustępującemu zarządowi, 
wybrano nowy zarząd w nast. skła
dzie: prezes: inż. Korba, wiceprezesi'— 
radca Leśniewski i Krukowska - Spy- 
chajowa. Członkowie: Pakuła, Łotoc- 
ki, Zawiślański, Grzegorzewski, An
drzejczak i Pogonowski. Zastępcy: Gor
czyński, Bielewski i Krajewski.
WALNE ZEBRANIE STRZELCÓW

W sobotę w sali konferencyjnej 
PUWF w Warszawie odbyło się do
roczne walne zebranie Pol. Związku 
Strzelectwa Sportowego.

Po przyjęciu sprawozdań, prelimina
rza budżetowego oraz po uchwaleniu 
absolutorium dla ustępującego zarządu, 
wybrano nowe władze Związku w nast. 
składzie: przewodniczący — płk. Wec- 
ki. Wiceprezesi — mjr. Habina i radca 
Leśniewski. Członkowie: inż. Pogonow
ski. Pakuła. kpL Żelazny, Kubalski, Dy- 
mecka i Śliwiński.

Wiele uwagi poświęcono sprawie dar
mowej amunicji dla zawodników.

ale o to trudno winić władze związko
we. Cóż można pokazać ciekawego, jak 
można rąk nie opuścić, kędy lepsi za
wodnicy wszelkiej próby porównania 
sil unikają, jak ognia.

Fakt, że Schmeling walczy raz do 
roku, wcale nie upoważnia naszych za
wodników do podobnego postępowania. 
Jest to reklama wątpliwej wartości.

konkurentów zdeklasował z łatwością, 
uzyskując na 100 mtr. dobry wyniik 11 
sekund.

Doskonale spisał się również Hanke, 
który pobił znacznie rekord Polski (w 
hali) skacząc wdał 6.94 mtr. Ten wy
nik osiągnięty został w dwu zaledwie 
skokach (6.72 — 6.94) i w tak ładnym 
stylu, że przekroczenie przez Hankego

Zaiwody przeprowadzone zostały w 
hali CfWIF‘u na Bielanach. Jedynie
rzuty i bieg na 
na boisku.

Szczegółowe
się następująco: 

Panowie: 10O

3000 mtr. odbyły się

wynikli przedstawiają

mtr.: 1) Łopuszański

Znamy już wszyscy te wygrażania się w pełni sezonu 7-mki metrów z okła- 
z za krzaka i czajenia się pod pło-1 dem prorokować można z całą pewuo-
tern. Wiemy doskonale, że nigdy pra
wie nie wynika z tego nic zadziwiają
cego. Jedyny skutek, to wielki zawód, 
który gotują c.l megalomani w chwili 
decydującej zarówno widowni, jak i... 
samym sobie.

Oczywiście, w myśl wieloletniej tra
dycji, stało się tak i teraz. Na starcie 
pojawiły się gremialnie słabsze kluby, 
z jedna Warszawianką dla okrasy.

ścią. Hanke będzie się musiai poważnie
zastanowić, co wybrać — skok wdał, 
czy 400 przez plotki. Te dwie konku
rencje nie idą ze sobą w parze.

Wyróżnić, jeszcze musimv nowy re
kord Jurkowskiego na 10O0 mtr. i rów
nocześnie bardzo ładną formę reklamo
wanego Kępińskiego (dawnego rekor
dzisty). Debiut Lokajskiego w oszcze-

(AKS) 11 sek. (rek. w hali). 2i) Łuka
szewicz (War.) o 2 metry, 3) Orszagh 
(War.). Szymański — dopiero piąty!; 
1000 mtr. — Jurkowski (PKS) 2:43.6 
(rek. hlal), 2) Skowroński (War.) 
2:49.2, 3) Kępiński; 3000 mtr. — Wir- 
kus (War.) 9:38, 2) Cybulski (War.), 3) 
□łuszcz (PZL).

Rzut oszczepem — Lokajski (War.) 
58.43 m., 2) Musiałowicz (Skra) 48.22
m„ 3) Żwirek (War.) 47.96 m.; dysk—
Aluchna (Skra) 35.78 m..

Verey cdbi©r8 hołdy
za swe niezwykłe wyczyny

Jesteśmy szczerze wdzięczni Polskie 
mu Związkowi Towarzystw W oślar- 
śklch, że potrafi! uroczystości wręcze
nia Rogerowi Vereyowi Wielkiej Ho no 
rowej Nagrody Sportowej nadać tak

obojętne ze 
pagandowe 
i wewnątrz

wzigl^u na ich walory pjo 
zarówno nazewnątrz .ak
kraju. ., , .

Verev z radosnym błyskiem w o- 
czaoli. choć ««» i,1*’“n

odebrał z rąk YK rzeczywiście im
plomy. A plon -„„„ince ouliafy za ponnjący: dwa imponu a w r _ 
mistrzostwa Europy, od^w^^ m 

czyńskiego, prezesa Z.P.Z.S min. Ul-, medal pamklliko-
rycha, ^przewodniczącego Rady Nauko 1 szk az_ p. z. S. — srel?™y 

puhar przechodni rozgrywany w plem- 
scycie czytelników Przeglądu Sporto- 

y >, od którego laureat otrzymał po-

uroczyste ramy.
Inicjatywa wioślarzy spotkała się 

zresztą z .peluem zrozumieniem u naj
wyższych władz sportowych; obec
ność dyr, PUWF gen. Olszyny-Wl-

wei WF gen. Roupperta, b. dyrektora , 
PUWF pułk. Kilińskiego i t. d. podkre- '

rn.; uysa— , .
2) Grycz cieó

śla fakt jak wielką rolę Instytucje re- 
prezentowane przez te osoby przykta- , ’ 
dają do wyników szczytowych w spor

pic, choć niezbyt imponujący, pozwała 
..... w, «-.w S!<?. spodziewać rychłego powrotu 
gować kilku swoich przedstawicieli na i spisa! się

........................... - natomiast Szymański, który porzucił 
leszneński Sokół, grawitując poważnie 
w stronę Warszawianki. Mało tego, że 
ten zawodnik jest bez formy, ale styl 
jego razi prymitywizmem poprostu, kom 
■promitującym biegacza o chlubnej, bądź 
co bądź, przeszłości. Ciekawszy roz
dział zawodów zamykamy wspomnie- 
niern o dwu skoczkach Warszawianki— 
Starzyku i Maciakiewiczu. Powinni być 
z nich ,,ludzie".

AZS zdobył się tyiko na to. aby dele-

widowni, a Legija pozwoliła sobie na
wet na taki nietakt, aby w czasie za
wodów urządzić na boisku gremialny 
trening. Wyglądało to na lekceważe
nie, graniczące poproś tu z prowoka
cją.

Rzecz zrozumiała, źe w tych warun
kach poziom zawodów nie był zachwy
cający. Złe wrażenie potęgowały jesz
cze konkurencje kobiece, jak zawsze— 
źle obsadzone i nieciekawe. Jeśli W. 
O. Z. L. A. chce kobiecą lekkoatletykę 
ratować, to życzymy powodzenia, afe 
o d sł ras z a ć pni Wi'cz.n ości t akim p o z i omem 
walki nie wolno. Sztafeta kobieca 4x60 
mtr. , bieg 500 mtr. i 15-sto (!) metro
we rzuty dyskiem były widowiskiem, 
od którego flaki się przewracały.

Na tern szarem tle. mamy, na szczę
ście, do zanotowania kilka wyników 
wielce pocieszających.

Podkreślamy przedewszystkiem wie! 
kie postępy Łopuszańskiego,, który wy
rasta na doskonałego szprintera, tre
nując z dużą systematycznością. Ma 
on wszelkie zadatki na szybkobiegacza 
wysokiej klasy — doskonały zryw, 
wielką elastyczność i naturalny, długi 
krok. Łopuszański wybiegł wprawdzie 
z nieznacznym falstartem, ale stawkę

(AIKS) 34.73; wdał — Hanke (War.) 
6.94 mtr. (rek. hali), 2) Szeffer (War.) 
6.26 m., 3) Gostkowski (AiKS) 6.11; 
wwyż — Starżyk i Maciukiewicz (ohai 
War.) po 170 cm.. 3) Żabiński (iPKS) 
165 cm. Sztafeta 6 x 250 mtr. — 1) 
Warszawianka 4:21,8.

Panie: 80 mtr.—Chrzanowska 
10.7 s., 500 mtr. — Kubinkówna 
1:58 s.; wwyż — Wenclówna 
130 cm.: dysk — Dirkówna 
28.19 mtr.; kula — Dirkówna

(W?.r.)
(War.) 
(Skra) 
(War.)

10.97
m.; sztafeta 4 x 60 mtr. — Warsza
wianka (solo) 36.1 s.

IU. T.

nadto dyplom. ,
.. .. • l Lroozvstośc omówiona zbiegła

d- , , „ . I drugą niemniej nam sympatyczną: wrę
Moment ten podkreślił dobrnie w czenjem dyplomu uznania b. dyrekto- 

swej mowie mim. Ulrych, który pod- | rowj p. u. W. F. pik. Kilińskiemu, 
niósł że w Polsce wskutek ciężkich | ............ ' ----------
warunków bytu wielki talent jest zja- i 
wiskiem nieproporcjonalnie rzadkem, , 
a równocześnie podkreślił, że w bilan- ; 
sie każdej pracy o jej wyniku oboh ;
zbiorowości decyduje przedewszyst- 
kiem indywidualność jednostek.

Mile również uderzyła nas mowa
gen. Olszyny - Wilczyńskiego, który 
podkreślając główny cel działalności

.jwi r. u. «». ■ . i"'*- .............. , .
Po krótkiej przerwie rozpoczęły sie 

właściwe obrady sejmiku wioślarskie
go. Na sali panował nastrój uroczysty, 
pełen jednomyślności i aprobaty dla za
rządu. Wystarczy powiedzieć, że ani w 
dyskusji nad sprawozdaniem, ani pny 
omawianiu planów przedolimpijskich
nikt nie zabrał głosu.

Przez aklamację zatwierdzono rów
nież skład nowego zarządu. Jedyną i-

• . ------— — 4 T • a QQJJU UTVJ U o*d J i] ftiUSVIlj UCJ UU>IUIU'|IIVUV| oivitiu
Urzędu — pracę wszerz, zaznaczył jed । stotną zmianą jest wiprowaazeme 
■nak dobitn e, że wysiłki reprezentacyj I nowych władz b. kapitana sportoaeg 
ne — rekordowe nie są mu bynajmniej inż. Lenartowicza.

Małopolscy mistrzowie pieści
> Dannlnwclci l chllwy punktowa! celnie zwłaszcza w ostatniej 
>. PawłOWSK) p wadze średniej rzeszowianin Lif-Kraków

KRAKÓW. 20.3. — Tel. wł. — Jed
nostkowe mistrzostwa bokserskie okrę
gu krakowskiego rozpoczęły się dziś 
przy udziale wszystkich p ęciu klubów. 
Część zgłoszonych nie stanęła na star
cie, co pozwoliło w poszczególnych 
wagach rozegrać walki finałowe. Po-

I przez cały czas przewagę
Waga kogucia: Szczurek (Wawel)— 

Amkreid (Makabi). Zawodnik Maka- 
bi przez dwie rundy trzyma się do
brze, w trzeciej jednak przegrywa na

kowscy na zmianę oraz P-
z Katowic. Publiczności 500 osób.

Lwów
LWóW, 28.3. — Jeśliby całokształt boksu 

lwowskiego przyszło klasyfikować na podsta-

Se.TŁ średniej rzeszowianin Lif- 
schutz (Barkochba) pragnął za wszelką cenę 
miknąć nokautu z M chniewlczem (Lech.), «e 
go jednali nie dopiął i w trzeciej rundzie prze- 
grał przez techniczny k. o. W wadze półcięż
kiej, Baranowski (Lech.) wygrat przez k. o. 
w drugiej rundz.e z CZ F' '

DZIEŃ FINAŁÓW
LWÓW 29.3. — Tel. wt. — Finały bokser

skich mistrzostw Lwowa nie odbiegały po- 
ziomem od sportkań eliminacyjnych. Z siedem 

| walk finałowych 4 zakończyły się techniczne- 
mi k. o. przeważnie w pierwszych starciach. 
Mistrzostwa przyniosły wahie zwycięstwa 
Lechji, która zagarnęła cztery tytuły, 
nvm tytule zdobyli zawodnicy Pogoni, Hasmo- 
nei I Barkochby. Prowincja ?dobyła

| stwo w wadze muszej przez Grauera. Była to 
I Jedna z nielicznych niespodzianek walk fina

łowych, drugą bowiem była porażka zdecy
dowanego faworyta w wadze śBedniej, Leo- 

I nlaka. Przebieg walk finałowych był nastę-

punkty. , . •- .,,,___________________________ >>_n_ _ wie przeb egu dorocznych mistrostw okręgu, to Waga lekka ĆWJerĆfjnał. Meszków- I niewątpliwie klasyfikacja taka byłaby beza- 
ski (Wisła) —Wnęk (Wawel). Najcie ! relacyjnie ujemna.
kawsze spotkanie W eczoru. Zawód-। .Trzydniowe mstrzostwa okręgu lwowskiego 

... , • ,, . „j . i niczem nie wskazywały na postępy dobrze i syHlik Wisły przewaga przez dwie rundy, Stematvcz.nie rozwijającego Się pieśclarstwa 
„ymm uy.y ^.wuijicc; wwgu im a na szczęce przeciwnika ląduje kflka lwowskiego.

Sza: linat: Juszczyk (W słał — Czuba slPrnnwvrli i nrn.cKnrb PnH Iknnipc Obsada wypadła bardzo słabo, w niektórych 
(Sokół) Juszczyk wygrywa w tne-Gu , i u 1 prosiycn. rou «omec ch daJecc przystąpiono od-
wuwi/. juszLzyK wygrywa W Trze .Wnęk dochodzi do głosu., me może jed razu do walk półfinałowych, a w wadze mu- 

nak nadrób Ć straconego terenu. Wy- rozegrano nawet z miejsca finał. Zawio- 
<rrvwn Mns7lrnn-tlri'nunlrh, I przedewszystkiem prowincja. Mistrzostw niegrywa Moszkow Sk.l na Ptmkty • obesłał zupełnie Tarnopol, którego startu ocze

Waga pólśrednia, ćwierćfinał* Ko-!ldwano we .Lwowie ze specjalnem za.ntereso- 
lonko (Wawel) — Korzemci (Garbar- I waniem, Rzeszów stawił się skromnie w skła- 

■ ... Idzie trzech pięściarzy, nielicznie reprezentowa
I ny byt Przemyśl. Lwów dopełnił reszty niepo

wodzeń i wystawił stosunkowo bardzo mało za- 
| wodników. Z ogólnej cyfry 27, nie dopuszczono 
i do walk k U;u pięściarzy ze względów zasad
niczych. Poziom walk wstępnych był przecięt
ny. Niespodzianką był start Szwarkowskiego w 
wadze półciężkiej. Leoniak walczył w wadze

ziom zawodów był nieszczególny.
Wyniki były następujące: Waga mu

------- - Juszczyk wygrywa w trze-' 
cie-j rundzie przez k. o., mając przez

5 głosów o Budapeszcie
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

Budapeszt, w marcu.
Lekkoatleci polscy zodomowlll się już w Bu

dapeszcie. Mają za sobą pierwsze treningi, kur-
ny. Instrukcje. Czy skorzystali wiele, 
tyli się do formy olimpijskiej?

Posłuchajmy, co mówią o tern sami 
ey, a więc: najsłuszniejszy wzrostem 
OIERUTTO:

czy zbli-

zawód nl- 
WITOLD

„Budapeszt umożliw'11 ml poraź drugi w ży- 
du (pierwszy raz — obóz w Toruniu pod kie
rownictwem p. Cejz ka) solidny trening w Ide
alnych warunkach. Dzlęld wskazówkom prof. 
Mlszangyj‘ego 1 cennym radom kolegów (Luck- 
haus) poznałem wiele nowych „szczególików 
stylowych", a mając zamiłowanie do wszystkich 
konkurencyj, zabrałem się z premedytacją do

101 par ręKawic 
na starcie 

mistrzostw Śląska
Dziesięć klubów pięściarskich Śląska 

zgłosiło ogółem 107 zawodników do 
indywidualnych mistrzostw okręgu. 
Najliczniej bedzie reprezentowana 
rudzka Slavia. która awizuje 19 bok
serów. Za nią idzie Policyjny K. S. Ka 
towice (!) z 15 zgłoszonymi, a dopie
ro na trzeciem miejscu znajduje się 
wicemistrzowski K. S. Ruch z Wiel
kich Hajduk (14 zawodników), dalej 
mistrzowski I. K. B. Świętochłowice 
(13 zgi ). Pozatem udział swói zgłosi
ły B. K. S. Strzelec (Nowy Bytom), 
„06" 'Mysłowice. Kolei owe P. W. (Ka
towice), Nąprzód z Lipin i Z. S. Szo
pienice. Oprócz wymienionych klubów 
w mistrzostwach uczestniczą poraź 
pierwszy mistrzowie podokregu Zaglę 
bia Dąbrowskiego.

Omów:ć szans zawodników w po-

dzlesięcioboju, uzupełniając w gwaltowncm 
tempie moje dotychczasowe braki stylowe.

JERZY PŁAWCZYK: Pracę ograniczam do 
opanowania technicznego konkurencyj, wcho
dzących w skład dziesięcioboju oraz do pozna
nia metod treningu. Wysoko cenię sobie bardzo, 
żc mogę wyłącznie oddać się treningowi, tem- 
bardziej, że pogoda w 100 proc, dopisuje. Li
czę na to, że trenując razem z Daranym i 
Donoganem, poprawie rzuty. Żałuję natomiast, 
że nie mogłem przyjechać tu w październiku lub 
listopadzie ub. r. celem poznania skutecznej za
prawy zimowej.

M. KWAŚNIEWSKA: Od września ub. roku do 
chw il przyjazdu do Budapesztu nie miałam zu
pełnie możności treningu, to test początkowo 
czułam się tu nieco nieswojo. Pracuje obecnie 
nad opanowaniem techniki wyrzutu oszczepem 
oraz nad rozbiegiem. Dzięki istniejącym warun
kom atmosferycznym i pracy odzyskuję stopnio
wo formę. Martwię się nieco, że w kraju praw
dopodobnie nie będę mogła kontynuować tre
ningu pod stałą kontrolą trenera. Budapeszt, to 
takie piękne miasto... szli oda, że nie można 

przedłużyć pobytu...
E. LUCKHAUS: Pobyt w Budapeszcie cenię 

wysoko ze względu na doskonale warunki atmo
sferyczne oraz na możliwość poświęcenia 
„gros" każdego dnia treningowi. Największą 
uwagę zwracam na poznanie metod treningu 
oraz techniki sprintu i skoku w dal, które są 
sldadowcml konkurencjami do trójskoku. Tre
ning trójskoku, po usunięciu pewnych nledo- 
ciągn’eń stylowych, będę kontynuować w kraju, 
obawiam s'ę bowiem przedwczesnego dojścia do 
formy, tembardziej, że w r. bież, rozpocząłem 
pnygotmvania już w styczniu. Całodzienne nie
mal przebywanie na powietrzu 1 słońcu dosko
nale wpływa na zgromadzenie rezerw kondy- 
cyinych, a przecież zdobyta w okresie wio-

sennym kondycja jest podstawowym warunkiem 
dalszych postępów.

MGR. ZAKRZEWSKI, jako trener okręgowy 
specjalny nacisk kładzie na stronę teoretyczna.

„Ugruntowałem posiadanie wiadomości, po
znałem wielki zasób metod treningowych, tu
dzież udato mi się rozwiązać szereg zagadnień 
technicznych, nieporuszonych dotąd w Polsce. 
Praktycznie dużo pracuję nad stylowem opa
nowaniem skoku o tyczce to zn. kontynuuję 
pracę, rozpoczętą pod okiem p. Cejzlfca.

nia). As' Wawelu miał trudną robotę 
ze swym przeciwnikiem, który polując 
na k. o. trafił k ikakrotnie i to celnie 
Kolonko wygrał jednak zasłużenie na 
punkty.

Waga średnia: półfinał: Żbik (Wisła) 
— Banach (Wawel). Początkowo lek
ka, później coraz większa przewaga 
Żbika, który masakruje przeciwnika i
wygrywa w trzec ej rundzie przez 
techniczny ik, o.

średniej, Górecki natomiast zaawansował 
kategorji koguciej.

1-szy DZIEŃ ZAWODÓW

do

Walki piątkowe stały na bardzo niskim po- 
। złomie, o wynikach w trzech wypadkach za

decydował przypadek. W wadze koguciej Gó
recki (Lech.) odniósł niemal bez trudu zwyc ę-

ciężka’ finał: Pieniążek (Wa- f*0,p "a? T7?0^0?"5^, vr
c- , . ,, . tem (Pog.) w 2 rundzie przez k. o. W wadze
Stankiewicz (Wawel). Dwaj lekkiej walka Sawaryna (Czar.) z Jerzykiem 
klubowi oszczędzają się na I (Pog.) prowadzona była w ładnem tempie i 
w nrzprwio nr.zprl trzpeirm zapowiadała się wcale ciekawie, jednakże na 
7,.rr . , , przeu ' lrzecl™ । skutek kontuzji Sawaryna w 2 rundzie przy- 
Pieniązek kreczuje, umozll- iznano zwycięstwo Jerzykow-i. W wadze pól- 

wiając koledze zdobycie tytułu mi- I średniej rozegrano dwje _ walki. _ Samborski 
strzowsikiego. " ’

W aga 
wel) — 
koledzy 
ringu, a 
stare em

Sędziwali wszyscy sędziowie kra-

A1.S. Poznali i P.K.S. Katowice
challengerami szermierzy Warszawianki

ŁÓDŹ. 29.3. — Tel. wł. — Półfinał 
szermierczych drużynowych mi
strzostw poliskich. rozegranych w Ło- 
dz; między zespo lam AZS Poznań
AZS Warszawa — WiKS Łódź, 
dobrym poziomie technicznym, 
finału tego wyszedł zwycięsko

stal na 
Z pół- 
zespól 

w skła

W piątek rozegrana została szabla. Wyniki 
spotkań były następujące: AZS wygrał z Leg- 
ją 14:2. Przy stanie 9:2 legjoniści skreczowali. 
Niespodziewanie słabo wypad! znów Szem- 
pllński, który poniósł cztery porażki, gdyż 
stanął do zawodów przyjechawszy wprost z 
ćwiczeń wojskowych.

(Pog.) wygrat przez dyskwalifikacje z Edel
manem (Rek.), który zasadniczo przeważał ' 
najprawdopodobniej byłby odniósł zwycięstwo, 
gdyby nie popełniony foul. W drugiej walce tej 
samej kategorji, Biłyj (Pog.) pokonał przez 
techn. k. o. Hocha (Rek.). Najładniejszą wal
kę dnia stoczono w kategorji średniej. Leoniak 
(Pog.) miał w Milewskim (Lecha) niezwykle 
twardego do pokonania przeciwnika. Nieznacz
ne zwycięstwo ńa pkt. uzyskał Leoniak, który 
zapewnił je sobie dzięki swej przewadze w o- 
statniem starciu.

Il-gi DZIEŃ ZAWODÓW
W sobotę doprowadzono mistrzostwa do pół

finałów. W wadze piórkowej po nieciekawym 
przebiegu Zwoliński (Czar.) pokonał na pkt. 
Warczewsk‘ego (Pog.). W wadze lekkiej wal
ka Sprunga (Has.) z Kruczkowskim (Pol.) 
zakończyła się przekonywującem zwycięstwem 
Sprunga, który zdecydowanie przeważał przez

AZS-u poznańskiego, walczący ,. . ..... 
d'zie: Czaplicki, Jarzębski, Kaźrflśe-

szczególnych wagach niestety szcze
gółowo nie możemy, a to dlatego, ze 
kluby zgłosiły zawodników swych je
dynie cyfrowo bez wyszczególniania 
wag. Przedboje odbędą sie 3 kwietnia 
w Wielkich Haidukach.

Ze zgłoszonych .zawodników starto
wać nie będzie Wied eman z braku przy 
należności państwowej. Tytułów bron c 
będą (według koleiności wag): Jarzom 
bek. Lizurek. Rudzki. Sobik.^Bieniek, 
Gburski. Kurka i Uchcrek.

Rozmaitości
ZAWODY PŁYWACKIE WE LWOWIE

1 WóW 29.3. — Tel. wł. — Mlędzyklubo- 
w i mecz’ pływacki Pogoń - Hasmonea roze
grany zostat z okazji zamknięcia zimowego 
sezonu pływackiego. W ogólnej punktacji wy
prała Pogoń w stos. 76.44. _£ Wyniki w poszczególnych
hvtv następ.: ICO m. wznak Englert (Pog.) 
131 2) Kot II (Pog.) 1.33.3, 3) Keller (H) 
]'42.8; 100 m. klas. Kot 111 (P) 1-29.5. Cho- 
żewskl (P) 1-36.9, Frńnkel (H) 1.39; 100 m.

. _ dcw. Schfrtz (H) 1.12.3, KLmko (P) 1-13.9,
Tntni la- - Sul:k (P) 1.15.2; Sztafeta 5x50 m. stylem dow.

.....- - llltaj j • • (Sulik 11, Buncel, Klimko, Kazik, En- 
rzombek zaawansował do wagi wyz-y I J r't) 2.41.9, 2) Hosmonea 1 2.55.5, 3) Pogoń

, _ r-<____i.: i~ „iło-ro. (T nrzvi l .. - i»inn omiennv Pogoń 11

rowski, Żukowski z 40-ana zwycięstwa 
mi Indywiduabiemi bez porażki zespo 
Iowe.j, przed WKS Łódź 33 zwycięstwa 
mi indywldualnemi, AZS-em Warsza
wa 23.

W szpadzie łodzianie pokonali war
szawian zdecydowanie 10:6, ulegając 
w tym samym stosunku poznaniakom. 
Decydująca walka między zespołami 
akademików zakończyła się remisowo 
8:8, o zwycięstwie Poznania zadecy
dowała przewaga jednego touche. Naj 
lepszym zawodnikiem na planszy był 
Kantor, znajdujący się w świetnej for
mie. Zdobył on wszystk e decydujące 

i punlkty. W zespole poznańskim najlep 
। szą szpadą był Jarźębski, a spośród 
I czwórki warszawian "wyróżnił się Mi

rowski.
W szabli akademicy poznańscy wy

grali pewn e z łodzianami 11:5 i w 
tymsamym stosunku pokonali swych 
kolegów stołecznych.

Łodzianie natomiast przy dobrej for
mie Spiechowicza wygrali w ładnym 
stylu z warszawiakami 12:4. Zawody 
prowadził kpt Szapenek z Brześc a.

Zwycięstwo mistrza Poznania, jako 
najbardziej wyrównanego zespołu, w
pełni zasłużone, ale i ciągle postępy łoTZOmOeK zaawansował u» «asi „j", i . 2-41.9, 2) Hosmonea 1 z.aa.a,

-zei a Gburski do niższei. O ile przyj < h 3.f5.8. sztafeta 3x100 styl zmienny Pogoń u (dzian zasługują na przychylną ocen: . _____________ ? t-łi ! ,w_4 łt Un/.nuiclrl f 1 QtlfliV II). X«lo>2> 2) 1 0“ A 7C DmHnłi C" f-i rtrłitr n e ? n Tir ftfHolid IWkot li; &skl I i Sulik II), 4.18.2, 21 Po
goń I 4.19.8, 3) Hosmonea I 4.54.8.E 50 na wznak panie: Ada (H) 53.4, Missnn 
<P> 54.2 Ellen (P) 1-03; 100 klas, panie Mls- - (P)’ 1.43.1, Eslerówina (H) 2.09.3, jóffów- 

?. a -ułiri wmirml wviTrala Po-

mierny, że zawodnicy wystąpią w im ■, 
ostatnio odpowiadających kategor- i 
jach. to naiciekawiei zanowiadają się 
pojedynki w wadze najlżejszej (Mro- san (P) M3.1, Esierówna (ti) 
fi 2 I cicikiei (Wrazić-

Ucherek). | *;arowskicgo dwie i po jednej przez Kazika
W muszej niemal napewno decydu-1.........

iąca walka toczyć sic powinna jłomię ’ kulbkzc “w”
dzy Jasińskim i Mrozkiem. W koguciej k"ói“
Jarzo.mb.kowi przeciwstawić się może ( odWy ?’«™ na tradn Pnz-
jedynie Dziura z Bytomia. W w a- i

1 K'kolarze POZNAŃSCY NA SZOSIE!

ocuyiy się yiw»»®*»' ”
na szosie. W biegu na 40 kim. na trasie Poz-

. ___ nań — Kostrzyn — Poznań startowało 17 za-
dze piórkowe! kandydatami na mistrza ; wodn:ków. Zwyciężył_ Kluj (HCP) w 1.12
są Pinta i Rudzki, a iuż w lekkiej sprał min. ILS

wa jest zupełnie otwarta. Krawczyk HCp ‘w’1?r’up!e gdrugiej na 20 kim. przy 24 
I Brabański. Nawa. CZV tez Maneckl startujących zwyciężył Marcinkowski (Sarno- 
mają tu niemal jednakowe szanse, choć . WO), 2) Rybarczyk (Stomil), 3) Graczynski 
fuksy sa spodziewane. Nieco emocji ■ 
przynieść powinna waga pólśrednia,; 
gdzie startować powinni bwirk. mań-i 
kut Macioszek. Gburski i Bieniek. Wa-, 
ga następna zna tylko, jednego kan- 
dvdata do tytułu: Kowaczek. W pół
ciężkiej kwestia mistrza rozstrzygnie 
si? pomiędzy Kolonka i Moszkowiczem 
(choć Langer może popsuć im szyki). 
Ostrzącym sobie zebv na rozstrzygnie 
cie w cieżk!ei. Wrazidle i Ucherkowi, 
pola dotrzymać bedzie chcial nieustę- 
oliwv Wocka.Ćwierćfinały mistrzostw rozegrane 
zostaną w dniu 4 kwietnia w Rudzie, 
a pólfinaN. lak i finały dnia następ
nego w Katowicach

AZS Poznań spotka się w finale mi-

SKSftLĄSK — LWÓW W TENISIE
Międzyokresowy mecz tenisowy 

Śląsk — Lwów odbędzie się 10 i 11 
czerwca b. r. w Katowicach. W tym 
roku reprezentacje obu okręgów wal
czyć będą o nowy, b. cenny puhar Tar
gów Katowickich, (hr)

Trener PZLA, p. Cejzik po miesięcz
nym pobyc e we Lwowie udał się obec 
nie do Jarosławia, gdzie będzie prowa 
dzit trzytygodniowy kurs przodowni
ków lekkoatletycznych. Z dniem 15-go 
kwietnia powróci ponown’ do Lwowa, 
by przeprowadzi podobny kurs we 
Lwowie. Kurs' lwowski przewidziany 
jest na 40 uczestników. (K)

strzóstw Polski ze zwycięzcą półfina
łu, w którym walczą mistrzowie ślą
ska, Krakowa i Lwowa.

O PIERWSZEŃSTWO 
STOLICY

Tytuł drużynowego mistrza Warszawy do
stał się w ręce szermierzy AZS, którzy po 
dwu dniach walk zdobyli 8 punktów przez 
PKS i Legją, które miały po 2 punkty.

Warszawianka jako mistrz Polski nic blerze 
udziału w tych zawodach 1 staje odraza do 
lorgrywek finałowych.

Pierwszy dzień stal pod znakiem zwycięskie] 
passy szpadzlstów AZS, którzy wygrali z 
Legją 10:6 a z PKS (Katowice) 13:3. Lcgja 
pokonała również PKS 12:4. Największą nie
spodzianką plerszego dnia zawodów była po
rażka Szempllńskiego z Mirowskim 1:3.

wszystkie trzy starcia, byt lepszy technicznie
«“«‘li posiadał bezwątplena silniejszy cios. W wa 

półśredniej Samborski (Pog.) wygrał na 
nlon- pierwsze miejsce, przy stanie 9:4 skrę- 'pkt. z Wassermanem (Pol.). Przemyślanin o 
czowali. Legją przegrała tym razem z PKS malej technice dysponował niezwykłą twardo . ------------ ....

• ścią i neustępliwością. Samborski bardziej ru- około tysiąca widzów.

pojący:
W wadze muszej Grauer (Bartcochtia) wy

punktował Olberta (Lechja). Walka przez ca
ły czas prowadzona była w zwarciu przy sta- 
lej wymianie ciosów. Grauer zapewnił sobie 
zwycięstwo dzięki nieznacznej przewadze w 
drugiej rundzie.

W wadze koguciej Górecki wygrat w trze
ciej rundzie przez techniczny k. o. a Mere- 
lem (Barkochba), który wykazał-nienajgor
szą siłę ciosu, posiadał jednak kolosallne bra
ki w kryciu, dzięki czemu Górecki skutecz
nie 1 celnie trafiał przez wszystkie trzy star
cia.

W wadze piórkowej Sldelnikow (Lechja) 
wygrał wysoko na punkty ze Zwolińskim 
(Czarni).

W wadze lekkiej wałka trwała zaledwie 
jedną rundę. Sprung (Hasmonea) mając bez
sporną przewagę zapewnił sobie zwycięstwo 
przez techniczny k. o. już w pierwszej run
dzie, gdyż Samborski zrezygnował z prowa
dzenia dalszej walki.

W wadze półśredniej spotkali się dwaj za
wodnicy Pogoni: Biłyj i Samborski. Począt
kowo obaj otrzymują napomnienie za unika
nie walki. Ostrzeżenie to z miejsca poskutko
wało i Biłyj przeszedł do ataku. W serji sku
tecznych i silnych ciosów Jeden powalił Sam
borskiego na deski. Cios Biłyja był tak silny 
iż Samobrski doznał b. poważnej kontuzji 
szczęki 1 zrezygnował z prowadzenia dalszej 
walki.

W wadze średniej Miśnlewicz (Lechja) po
konał na punkty Leonlaka (Pogoń) po cieka
wymi naogół wyrównanym przebiegu:. Pierw
sza runda należała do Miśinewicza, w dru
giej nieznaczną przewagę miał Leonilak, a w 
trzeciej skuteczniej i celniej trafiał znowu 
Miśniewicz.

PKS został pokonany przez AZS 9:7. Aka-
W wadze półciężkiej Szwarkowski (Lechja) 

pokonał w trzeciej rundzie przez techniczny 
k. o. kolegę klubowego, Baranowskiego. Sę
dziował w ringu bez zarzutu p. Wende z 
Katowic. Walkom finałowym przyglądało się

Bokserzy norwescy w Polsce
POLSKA — NORWEGJA

Lodź, 29.III. Tel. wL Polski Zwią
zek Bokserski prowadził od dłuższego 
czasu z Warszawą a następnie z Ło
dzią pertraktacje co do organizacji 
meczu Polska — Norwegia.

Z pertraktacyj wynikało, źe PZIB do
szedł do porozumienia z Norwegami 
i realizacja meczu zależała tylko od 
przyjęcia przez okręg warunlków, nota 
bene b .ciężkich, dyktowanych przez 
PZB,

Obecnie okazuje sie, że Norweski 
Związek Bokserski nic o meczu mię
dzypaństwowym z Polska nie wie. 
Przed kilku dniami otrzymałem pry
watny list od prezesa „Norges Bokse- 
forbund" Leif Bohmera, który katego
rycznie to potwierdza. Ciekawym 
szczegółem tej niejasnej sprawy jest 
i to, że przed kilkoma dniami PZB 

| zrezygnował samorzutnie z organiza- 
I cji tego meczu i dał placet na prowa
dzenie rokowań i organizację — Ło
dzi, która już jest od dłuższego czasu 
w kontakcie ze związkiem norweskim.

Do meczu międzypaństwowego nie 
dojdzie, ale w każdym razie bokserzy 
norwescy przyjadą -do Łodzi pod na
zwą reprezentacji Osia. Łódź zapro
ponowała konkretny termin ?l-go ma- 
ia (czwartek) i zwróciła sie do War
szawy, proponując jej tego wartościo-

wego przeciwnika na niedziele 24-go 
maja.

Jeszcze przed Norwegami, spodzie
wana jest w Łodzi ósemka Berlina. Za 
pośrednictwem Polskiego Komitetu 
Sportowego, Łódź zaproponowała dziś 
Berlinowi mecz międzypaństwowy 
w piątek 8-go maja. (M. Lipszyc)

WSZYSTKO GOTOWE
DO MISTRZOSTW POLSKI

Łódź, 29.III. Tel. wł. Zarząd Łódz
kiego Okręgowego Związku Bokser
skiego zaprosił dziś przedstawicieli 
prasy na „wizje lokalną" terenu' mi-
strzostw Polski hali sportowej

SIATKÓWKA O MISTRZOSTWO 
BYDGOSZCZY

Dnia 26 b. ni. ukończono rozgrywki siat
kówki o mistrzostwo miasta na rok 1936. W 
poszczególnych konkurencjach zdobyły mi
strzostwo następujące kluby: Jedynki żeńskie 
(KS. Polonia); dwó’kf żeńskie (KS. Polonjał; 
tróikl żeńskie (KP WBydgoszcz): Jćdynki 
meskte (KPW Bvdgos»cz); dwó’k1 męskie 
(KPW Bvdn-nrTcz): trń’ki m^le (KPW Bvd- 
troszcz); dwólk! mieszane (KPW Bydgoszcz).

Dniżvnv meskle I żeńskie tut. KPW. rnze- 
r-"tv sncitkanle to«vnrzvskle z drużyną KP*W 
..Pomorzanin" z Torunia. -Drużyna żeńska 
przegrała w stosunku 3:0, natomiast męska 
wygrała 24),

Kwiat Hawaiu 
na Harcerzy

Dnia 31 b. m. odbędzie się pod pro
tektoratem Pani Prezydentowej Marii 
Mościckie] w teatrze Wielkim o godz. 
8-ei w. przedstawienie „Kwiat Hawa- 
ju“ z Loda Halama na czele, z którego 
całkowity dochód przeznaczony zosta
nie na letnie obozy harcerskie.

Wszyscy sympatycy 1 przyjaciele
harcerstwa proszeni są o łaskawe
przybycie na powyższe przedstawie-
nie.

Bilety nabywać można w Składnicy
Harcerskiej Traugutta 2. tel.: 2-45-54 
oraz od poniedziałku i w kasie Teatru
Wielkiego,

w parku im. ks. Poniatowskiego.
Hala jest pospiesznie wykańczana, 

pracuje w niej 30-tu robotników. W po
niedziałek rozpocznie sie montowanie 
widowni, która według najdokładniej
szych obliczeń posiadać będzie 2115 
miejsc siedzących i 500 stojących na 
balkonie.

Dzięki przychyUmemu stanowisku 
dowódcy OK IV gen. Langnera prace, 
w hali ukończone będą na czas, t. j. 
w pierwszej dekadzie kwietnia. W dniu 
6-tym 'kwietnia rozpoczyna się przed
sprzedaż biletów. Za pośrednictwem 
biura podróży Wagons Lits Cook bile
ty będzie można nabyć w całej Polsce. 
Ceny biletów ustalono od 1.50 do 5-ciu' 
Prasie oddana będzie do dyspo
zycji specjalna loża z telefonem mie- 
dzymias.towym. Dla mistrzów Polski 
ŁOZB zebrał, około pół setki pięknych 
nagród.

W dniu dzisiejszym wpłynęły pierw
sze zgłoszenia do mistrzostw Polski. 
13-tu reprezentantów wysyła Poznań 
a mianowicie: Koziołka i Sobkowiaka 
w muszej, Janowczyka i Wirskiego 
w koguciej. Rogalskiego w piórkowej, 
Ratajaka w lekkiej. Sipińskiego i Mi- 
siurewicza w półśredniej, Szułczyń- 
skiego w średniej, Klimeckiego i Szy
murę w półciężkiej,. Adamczyka i Pi
łata w ciężkiej. W składzie tym ude
rza brak Kajnara i udział Piłata w bar
wach Poznania.

BOKSERZY WARTY WE LWOWIE

kwietnia we. Lwowie z reprezentacją 
miasta. Mecz rozegrany zostanie w 
siedmiu wagach. Walczyć będą nastę
pujące pary: w. musza: Koziołek (W.) 
— Olbert (Lech.), w. kogucia: Wirski 
GV.) Górecki (Lech.), w. piórkowa: 
Rogalski (W.) — Sldelnikow (Lech), 
zu \e^a: Rata jak (W.) — Sprung 
(Has.), w. pólśrednia: Sipiński (W.) — 
Biłyj (Pog.), w. średnia Florysiak (W) 
— Leoniak (Pog.), w. półciężka: Szy- 
mura (W.) — Szkwarkowski (Lech)
BOKSERZY Z BERLINA W POLSCE
Bokserzy niemieccy B. C. Oberspree 

tBeHm) zaproszeni zostali na 3 mecze 
do Polski, a mianowicie: 4 kv/ietniaw 
Bydgoszczy przeciwko Astorji, 6-go 
kwietnia w Inowrocławiu z Cuiavia 7 
'kwietnia w Toruniu z Gryfem.

Zapasy
Zawody atletyczne zorganizowane 

przez WGZA w hali YMCA przyniosły 
"?st?PiWce wyniki: w. kogucia - Ro- 
Kita (HKb) pokonał Mianowsk ego (L); 
w. piórkowa — Lenartowicz (E) poło
ży! na łopatki Gieratta (P): w. lekka

Swiętostawski (PKS) po ładnej wal 
ce wygrał z Szewczykiem (S); w. pół- 
srednia — Neuff (E) pokonał Łopackie- 
go (P); w. średnia — Hebda (P) od- 
Niost niespodziewane zwycięstwo nad 
Ksiązkiewrczem (G); w. półciężka — 
falkiewicz (0) przegrał z Reiniakiern 
(HKb); w. ciężka --- Hoffman (P) w 12 
rzucił na łopatki Nowickiego (L).

Po zawodach prezes WOZA płk. 
^teirer wręczył koszulki mistrzowskie 
Zemorzuskiemu, Neuffowi i Rokicie.

mcczu -gaśniczym

ZAPAŚNICY WARSZAWSCY W WILNIE
WILNO, 29.3. W ilnc rozegrane zostały zn- 

wody zapaśnicze pomiędzy warszawska fegia 
sev góro^Tn2fn'Sn^^ Zawodnicy warszaw 
tiwn^e ™ifcl hvKW’Cn.5k,n?; technic™le i tak 
mdcl NeShnLr^i nas f»" nce: w wadze k- 
..7 . .1'łeu"i}uer II pokonał Michałowskiego

Nórti0wcl Wiśniewski wygrał z Kul 
Ntub^remrVR? *alka,'v tei wadze pomiędzy

Drużynowy mistrz Polski w boks’ie! “
- Warta, walczyć będzie w dniu 5-go
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W ^dawani. Nie dlatego, że sędziowie pow- 
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la od siebie własną wolą dostęp do swych 
warsztatów pracy — boisk piłkarskich.

Walnym obradom sędziów zgromadzonych 
w dn. 29 b. m. w gmachu PUWF w Warsza
wie przysłuchiwaliśmy się z-rosnącym niepo
kojem » Innych zupełnie powodów. Oto po- 
prostu nie byliśmy w etanie dopatrzeć się w 
stanowisku większości, która zadecydowała o 
lUpetnle zbytecznym nowym kłopocie Jaki 
spadl na barki PZPN-u, przedewszystkiem 
troski o prawdziwe dobro sprawy, a dalęj — 
życiowego potraktowania konfliktu, oraz na
prawdę szerokiego poglądu na rzeczy.

Obwiniając arbitrów nic chcemy bynaj
mniej tomsamem stwierdzać, że w nleszczę- 
jliwem rozwiązywaniu incydentu sędziowslcie- 
go, który wzróst się do rozmiarów zagadnie- 
Ina kapitalnego, PZPN nie jest też bez winy. 
Wadze piłkarskie popełniły tutaj błąd, że go 
tak parwiemy „towarzyski". Zignorowały 
może zbytnio miłość własną arbitrów, kazały 
jm rozmawiać z osobą cieszącą się nlepopu- 
Isrnośclą wśród sędziów, nie potrafiły wygrać 
kontaktów osobistych, które w tego ro
dzaju sprawach często mogą zdziałać więeej 
nic twarde słowa uchwal ł paragrafów.

Co innego, że w tej walce parlamentarnej 
sędziowie tego rodzaju błędów popełnili bo
daj jeszcze ivicccj. Temnlemnlcj uważamy, że 
PZPN jako Instytucja niewątpliwie obsadzona 
ludźmi bardziej wybitnymi niż PKS — nie po
winna była popełniać błędów taktycznych, 
zwłaszcza błędów prostych, a więc 1 łatwych 
do przewidzenia.

Uwagi nasze wypowiadamy bynajmniej nie 
poto, aby bawić się w tak łatwą zwykle ro
lę krytyka. Notujemy je tylko dlatego, że 
przecież nie wątpimy iż w wyniku obrad nie
dzielnych u większości zgromadzonych dzlala-

Nietylko nie może, ale przedewszystkiem 
nie chce. A nie chce dlatego, źe aprobowa
nie tego rodzaju światopoglądu równałoby 
się zamianie wartości wychowawczych sportu 

na momenty destrukcji, warchotatwa, prywa
ty, braku odpowiedzialności i pracy rozkłado
wej wśród naszej młodzieży.

Tymczasem PKS moment ten albo zupełnie 
w swych kalkulacjach pominął wsdcutek iłie-
śwlndomoścl, albo trt zbagatelizował

alę jedynie na pięknej wymianie 
PUWF-om 1 ZZ-cm.

Możemy go zapewnić, że był 
w grubym błędzie. Sport polski

not miedzy

Jednak on 
będzie uz-

drowiony, sport polski musi być zreorganizo
wany! Zdajcmy sobie wszyscy sprawę, że nie 
jest to kwestja miesięcy, że nie wystarczy 
na to nawet role czasu, ze względu na brak 
wystarczających środków, oraz odpowiednio 
przygotowanych kadr ludzi. Ale zapewniamy
panów sędziów źe wędzidło na szkodników 

go, i sportowych zostanie nałożone Już w najbllż-

szym czasie, z chwilą gdy zostaną do akcji 
tej odpowiednio przystosowane statuty po
szczególnych związków.

To byłby jeden moment zasadniczy, a po
minięty w tak zdawałoby się drobiazgowych 
rozważaniach okoliczności towarzyszących 

konfliktowi.
Moment drugi Jest natury raczej psychicz

nej, ale temnlemnlcj zasadniczej. Oto obie 
strony, a zwłaszcza PKS stanęły nie obok 
siebie, lecz naprzeciw siebie, i nie jako wspól
nicy lecz jako konkurenci.

W rezultacie sędziowie traktowali wszelkie

lei funkcyj w jednym monolicie organlzacyj-1 sie pamięta. 
J * * . . ..._ i.. in^,(. Rnnym, lecz jako manewr mający na celu Jedy
nie zniszczenie istniejącej już organizacji 1
powołanie do życia na Jej miejsce dużo gor
szego pod każdym względem namiastka.

’Wszystkie te refleksje, które nasuwają się 
nam w związku z tym przykrym niewątpliwie 
konfliktem rysujemy tak szeroko z Jednego 
tyłku względu: aby przecież w powodzi t. z. 
spraw „zasadnicych", za któreml tak często 
niestety kryje się poprostu małość ludzka 1

Cały iwiat w paru wierszach
WALLIS MYERS i po raz siódmy z rzędu, a po raz 22-a i

O JĘDRZEJOWSKIEJ w historji biegu odniosła drużyna an-
Jadwiga Jędrzejowska zrobiła znacz gielska, Rewelacyjny biegacz Eaton

Hertrjrt Turner, został niespodziewanie! Henie będzie iuż profesionalem, a po
tem zaczmie się tournee przez 10 miast

ne wrażenie na Wa.llis Mversie; poświęć 
cii on jej cały żartobliwy zresztą u-1

LZS
Bo przecież gdybyśmy nie wzięli pod uwa

gę okoliczności łagodzących, o których mó
wiliśmy wyżej, muslelibyśby bardzo wałczyC 
ze sobą, aby nie wyjść z gmachu PUWF-n
pod wrażeniem, że duży procent głosu-, 
jąeych przeciw wcieleniu PKS-Uf do 

PZPN-u uczynił to tylko dlatego, Iż bał się 
żn w WSS-le nic znajdzie się dla nich miej-.

sca.
Reasumując — uważamy że świeżo wjW 

ny zarząd PKS-u, jeśli chce pracować nie dis 
prywaty lecz dla dobra sportu piłkarskiego 
w Polsce, może mleć jedną tylko rolę do speł
nienia: Jaknajszybszcgo skontaktowania sit 
z zarządem PZPN-u w celu ostatecznego, po
zytywnego załatwienia konfliktu.

Bo palenic za sobą mostów zarówno przet 
jedna jak i druga słronę byłoby nonsensem 
oczywistym. To też PZPN nie powinien się 
peszyć ukonstytuowaniem nowego zarządu 
„Instytucji bez ziemi" i nawzajem PKS mupl 
z całą lojalnością przyjąć do wiadomości za
rządzenia najwyższej maglstratury piłkarskiej 
W Polsce, która wykonując obowiązującą uch
wałę swego walnego zgromadzenia powoła 

j w najbliższym czasie w poszczególnych okrę

gach Wydziały Spraw Sędziowskich.

pokonany przez bratanka mistrza olitn 
pilskiego, Pearca. Mecz rewanżowy za 
decyduje dopiero o wyborze.

MARATON NARCIARSKI
Wielki wyścig narciarski (56 kllm.) 

Birkenbeiner, do którego stanęło 700 
Norwegów w obciążeniu górskiem. za
kończył się sensacja. Zwyciężył Gjoe- 
slien o 2 sekundy iprzed Ingligstadem: 
jakaż walka musiała sie toczyć na tra
sie jeśli sie zważy, że start był wspól
ny. Ale zwycięstwo Gioesliena nie by
ło zupełnie przekonywujące. Przed me 
tą znajdowała sie bramka, po której 
przebyciu trzeba było przejechać je
szcze 200 mtr. Gioesłien przejechał te 
bramkę pierwszy, majac na piętach 
swego rywala, przystanął i Inglinstad 
podjechał do niego, aby pogratulować 
mu zwycięstwa. W tei chwili (publicz
ność krzykami zwróciła uwagę, że me 
ta jest dalej. Gioslien zertfał się. In- 
glanstad, który stał tvlem — musial 
się najpierw odwróęić i Gioeslien wy
grał o... 2 sekundy. Coby to było, gdy
by nie było omyłki, nie wiadomo. Gjoe 
slien prowadził, ale na 200 mtr. przed 
metą Inglistad był świeższy, możeby 
więc go dogonił.

Ciężki wypadek zdarzył sie na sko
czni w Norwegii, rzecz rzadka, mimo, 
że co niedziela oddalę sie przynajmniej

Ameryki.
Z TILDENEM NIE WOLNO!

Kongres Międzynarodowego Związ- 
ku’Tenisowego w Paryżu nie przyniósł 
nic nowego.

Przyjęto cały szereg kolonii angiel
skich — MaurituŁs Rodesie Trinidad,, 
Tobago — wzmacniając pozycję angin j 
sasów, nie przyjęto zato np. Turcji.

wygrał z duża przewaga przed ze 
szlorocznym zwycięzca Hołdenem. Dru 
gie miejsce zaleli Francuzi ze swymi 
młodymi biegaczami, zajmując znacz
nie lepsze mieisca niż w r. ub.

Wyniki: Eaton 47:38,2. 2) Holden 
48:08, 3) Dow (Szkocia) 48:14. 4) Lon- 
las (Francja), 5) Burns (Anglia), 6) 
Rerolle (Francja). 7) van Rumst (Bel-

stęp w swem .piśmie Daily Telegraph: i 
„Widzowie turniejów tenisowych za- 
obserwuiją bardzo poważną ponpawę w! 
grze Jędrzejowskiej, mistrzyni Polski, j 
po przyjeździe w tym roku do Anglji. I 
Jej trzy zwycięstwa nad Slammers,; 
wywalczone dzięki regularności w mo-1........... ........ . ................ . ...................

j j.., ,. , . , żelgja), 8) Amrouche (Francja, 9) Bau-1meritach decydujących, pokazały.
zdobyła ona umiejętność czekania na
wygrywające uderzenie. Nie gra ona 
teraz już tylko zabóiczym drajwem.

Gdy przyjechała do raz pierwszy do 
Winrbledonu nie umiała ani słowa po 
angielsku, teraz pracuiac w biurze, 
gdzie mówi się dużo po angielsku, pa
nuje ona już nad naszym językiem. Ta 
zdobycz zwiększy jej wiarę we własne 
siły i być może, poprawi jeszcze o „15“ 
jej poziom gry.

„WYŚCIG LODZI"
Najpopularniejszy wyścig wioślar

ski świata Oxford — Cambridge odbę
dzie się , jak zwykle, w pierwszą sobo
tę kwietnia, dnia 4 kwietnia. Osady są. 
już od dwu tygodni na Tamizie, skla-

douin (Francja), 10) Potts (An.glja). Kia 
syfikacja drużynowa: 1) Anglja 41 
pkt., 2) Francja 66 pkt., 3) Szkocja

163
pkt., 4) Walja 158 pkt, 5) Belgia 
pkt., 6) Irlandia 191 pkt.
FANTASTYCZNE REKORDY 

PŁYWACKIE
NEW YORK. 29.3. — Tel. wł. — Na 

mistrzostwach wyższych uczelni ame
rykańskich w New Haven student Jes- 
se Kaslcy uzyskał fantastyczne rekor-
dy w st. klas.: na 200 v. — 2:32,5, na młr _ O trnl/nrA ("* n »-ł AM n o łn200 mtr. — 2:37,2 (rekord Cartonneta

Aby zaakceptować swój wrogi stosu
nek do trupy Tildena, postanowiono, 
że zasadniczo dopuszczalne są mecze 
nauczycieli tenisu z amatorami, niedo
puszczalne są natomiast jakiekolwiek 
spotkam a z członkiem „Cyrku Big Bil- 
la“.

■ Babę Risco-PyWcowskl został poko-1 
nany w Seatlle po 10 rundach na punk | 
ty przez Freddie Steela.

Mistrzami bokserskiemi Francji zo
stali (od wagi muszej): Fayaud, Wag
ner, Aupetit, Trit-z, Grante, Michelot i 
Pafot. Fayaud jest pięścarzem znako

czy sędzloyrekich muslał powstać wewnętrzny I sa już skrystalizowane, nowe lodzie 
niesmak 1 świadomość, że jednak plon ze- dostarczone.
brania w żadnym wypadku nie może być za- L 1 - °t0 'l^chodza sensacyjne wiado- 

, • , x . . J I mości: Oxiord iest w swietnei formie,.
pisany na konto zysków w stanie posiadania; jalk n;,gdyi Znakomitv wioślarz szlakp- 
potekicj piłki nożnej. j Wy. najlżejszy wioślarz załogi (!), Win

Czynimy to też dlatego, że przecież spra- ser, dokazuje takich sztuk, że potra
wa musi być rozwiązana z sensem, życiowo: fi poprowadzić osadę przez cały kurs

2:39,6), na 220 y. — 2:38,4.
ZABALA W WIELKIEJ FORMIE
PRAGA. 29.3. — Tel. wł. — Na za

wodach w hali Reichenbergu Zabala 
przebiegł 10 kim. w 31:05,1: Niemiec 
Woellke rzucił kula 16.17. a Gehmert 
skoczył wzwyż 183.

SZWECJA — NIEMCY 20,5:15,5
BERLIN. 29.3. — Tel. wł. — W me

czu szermierczym Szwecja pokonała

po 3.000 skoków dziennie. W Skogen

i żc żaden nietylko prawdziwy sędzia, ale 4 mile — w tempie 34 — 38 uderzeń
każdy normalnie myślący obywatel Rzplltej, na minutę i to na treningu; To też cza- 

___ l sY sa doskonale. W czwartek Oxfordsportowej nie będzie mógł zgodzić się w swem
sumieniu aby jego osoba przyczyniała się do 
burzenia gmachu PZPN-u, budowanego ostat
nio z taką pieczołowitością, wysiłkiem i do
brą wolą.

Jeśli chodzi o ów szeroki pogląd na rzeczy, 
o którym wspominaliśmy na początku, muslmy 
stwierdzić z prawdziwem ubolewaniem, że 
w wielogodzinnych dyskusjach jakie prowa- 

■dzono w „rokowaniach" PKS-u z PZPN-em,

miał 19:01, a daleko ieszcze do pełnej 
formy i w połowie trasy zwolniono 
znacznie. Rekord wynosi 18:21.

Cambridge pod wodzą bardzo solid
nego co do wagi szlakowego’ Laurie 
też nie próżnuje. Ale jeśli tak dalej 
pójdzie, to nie wystartuje on jako fa
woryt — po raz pierwszy od wielu, 
wielu lat.

Perry grać bedzie 17 i 18. kwietnia
w Wiedniu,

niestety obie strony „zapomniały" o momen- ! Polsce?
potem w Pradze. Kiedy w

cle najbardziej według nas istotnym. Momen
tem tym „twierdzimy" jest fakt umowy za-

CROSS 
LONDYN.

SZEŚCIU NARODÓW
28.3. — Tel. wł. — W

wartej między PUWF-em, a ZPZS-em o za- Blackpool rozegrano doroczny bieg na 
sadach reorganizacji sportu polskiego. | przełaj sześciu narodów. Trasa 14.5 

Gdyby reprezentanci poszczególnych OKS-ów, była nietylko długa, ale i UCią- 
pamlętall w swych rozważaniach o tym fak-;2^73’ ^tarŁowa’? S2e^ drużV>l. PO 9

. . , . . a . । zawodników. Wspaniale zwycięstwocie, nie wątpimy, ic wielu z nich ustosunko- 
wałoby się do sprawy wcielenia PKS-u do 
WSS-u Inaczej niż wypadło to w głosowa-

Panowie cl popełnili błąd, który nazwa
libyśmy błędem wązkiego horyzontu. Uznali

ZAWODY GIMNASTYCZNE 
Z JUGOSŁAWJA

Zawody gimnastyczne pomiędzy So
kołem Jugosłowiańskim a Sokołem Pol-
skim odbędą sie w dniu 13 kwietnia.

bowiem w swych rozważaniach i dowodzę- t. i. w drugi dzień świat Widkiejnocy
n!ach, źe obecny stan rzeczy, jeśli chodzi o , w sali Y. M. C. A. przy ul. Konopnickiej 
wartość organizacyjną oraz moralną poszczę- I Nr. 6. — Walczyć będzie Z każdej stro- 
gółnych ozpn-ów i klubów, Jest wartością । ny drużyna z 8-min zawodników; wy- 
stałą, kl\ra może zmieniać się raczej na nie-1 U^i sześciu najlepszych zawodników 
korzyść. iVtko mówiąc - w swych rozwa- I stanowić będą O zwycięstwie. - Każdy 
. , . . , .. ... ,r . z zawodników wykonać musi 6 cwi-żaniach w.ększość sędziów wykazała pewien ? fctórych obowi£izu]-ące

defetyzm i pesymizm. j na tegorocznej Otopjadzie.

mitym, zdobył on m. in. mistrzostwo 
Anglii. Michelot, słynny jeszcze z O-

Przechodząc do przebiegu obrad, Jakkol
wiek mogły one sprowokować obserwatora do 
ciętych uwag, dla dobra sprawy ugryziemy 
się tym razem w język 1 zadowolimy się Je
dynie zdaniem sprawozdania merytoryczne
go. e —

Tak więc przy niezwykle licznej frekwencji 
przedstawiciele 13-tu OKS-ów wybrali jedno
głośnie na przewodniczącego p. Zimmermanei 
ze Lwowa, poczem inż. Walczak imienieip 
zarządu PKS złożył mandaty, co zebrani 
przyjęli do wiadomości.

Teraz nastąpił najważniejszy akt obrali,
linwiady (czwarte miejsce i zwycię- I który potem dzięki niezręcznej taktyce dele 
stwo nad Bermloehrem) jest po raz szó ' ....
sty mistrzem Francji.

PERRY WYGRYWA
PARYŻ, 29.3. — Tel. wł. — Double na tur-

nieju w Cannes wygrał Perry, Matclka, bijąe 
parę Elkner, Walls — Myers OS, 9:3, 4:6, 6:3. i

Danja zrezygnowała z rozegrania meczu o (

Niemcy 
czątku 
9.5:8,5. 
planszy

w stosunku 20.5:15,5. Na po
prowadzili jeszcze Stancy 
Najlepszym szermierzem na 
był Niemiec Lerdon, który z

sześciu spotkań wygrał 5.
Najgroźniejszy rywal Yereya na 

Olimpiadzie pochodzić bedzie, zdaje 
się, z Australii. Kto nim bsdzie nie 
wiadomo jednak, bo wielki faworyt,

PM oauauł» u ŁFBDja, ZHXygBUWHiU Z JU4qjI niUM. 1IKV4U U |
faworyt konkursu znaidowat Sie już W I puhar Davisa ze Szwajcaria w Kopenhadze, 
powietrzu, gdy na wybieg wpadł mto-1 tre^w^ach1!? —" 7^n!Sa * 8“ W M°n' , , । . A, j »• L l irciiA w uniacn w 1/ niaja*, . . « a. . ■ ‘ ireux w un«acn »□ ii maja*dy chłopak. Skoczek Wjechał na me-1 paryż, 29.3. — Tei. wł..— W meczu hoke i

' ja na trawie panów Francja zremisowała z 
Bclgją 2:2. Belgfjki natomiast pokonały Fran- 

cuzki 1:0. . /

go w pełnym p«tae. Z potamanemi 
nogami i «ratrwsem mózgu przewie- 
zioi» ich obu do szpitala.

Sonia Henie pożegnała sie 1 amatCT» 
stwem na dwu wieczorach w wyprze-
danem Madison Souare Garden. Ceny

KOLARSTWO
AMSTERDAM, 29.3. — Tel. wł. — Druga 

noc szcśctodnlówki dała- prowadzenie parze 
Aerts Buysse . przed' Niemcąmi Zims, Kisters,

gacji krakowskiej, oraz subjektywnemu pod
chodzeniu do konfliktu przewodniczącego, nie 
znalazł niestety odzwierciadlenia w ostatecz- 
nem głosowaniu nad wcieleniem PKS-a do 
PZPN-u.

Mianowicie poszczególne OKS zdały mel
dunki z Ich stanowiska w tej sprawie. Z mel
dunków tych okazało się, że Kraków, Śląsk i 
Stanisławów opowiedziały się zasadniczo za 
wcieleniem, Kielce 1 Lwów godzą się z zasa
dą, ale po uwzględnieniu całego szeregu de
zyderatów, wreszcie Lublin, Łódź, Pomorze, 
Poznań, Wilno i Warszawa obstają mocne 
przy autonomji. Zupęłnie odrębne stanowisko 
zajęło tutaj Polesie, którego przedstawiciel 
oświadczył, że głosować będzie za stron> 
która uzyska większość.

Kiedy jednak przyszło do głosowania ^pra
wa została potraktowana zbyt suci» i draż-

bSetÓW dochodziły do 40 dolarów, ża ! Slaats 1 Holendrami Pellenars,
następnym razem, znów w Madison, “ArmvER^A, -TąL sł. - w wyści 
Mtnn»„KE»nnKniSaMaB9i g» sprinterów finał pierwszych wygrał Scherens «««——««i przed Richterem i oerard nem, a finał drugich 

Michard przed Falk Hansenent i van Egmon-' 
dem. Za tandemami triumfował Ronssc przed 
Dektivscherem, Loncfce I Kaersem. I ,

MBDJOLAN, 29.3. — eTl. wł. — W wyM> ’ “i*» i w rezultacie z powodzi wniosków

----------------- ----- ------- JMiysa byfo Jnż 3:0. I znów Backhuys . nnpróżno atakują Richard, i Kaers. Olmo wy- 'redakcja krakowsko, która mamy wrażenie 
Wobec 40.000. widzów Holandia poko- po solowym przeboiu ustalił na 6 częściowo przyczyniła się do przegłosowania ■

... , , Drz„j Exvizdkiem rezultat do Drze-1Dta«nnRMe! WasZna’ Dawrs. i Włłi/Mltf 1 W sfnd.ntraa 1

Holandia-Belgia 8:0
SEDAN PIŁKARZY BELGIJSKICH 
AMSTERDAM. 29.3. — Tel. wł. —

strzale środkowego napastnika Back-

nala Belgie w stosunku 8:0 (4:0. Już nut przed gwizdkiem rezultat do prze-' ofrno, pTemMtesi prieJ Binlm, Ber^- 
rwy. Po zmianie stron Holendrzy pa- [ masehim. Wśród amatorów triumfował b.w pierwszej minucie zdobyli Holendrzy „ z.„,,

bramkę przez prawoskrzvdkwego Wel' nowali nad boiskiem: lewoskrzydłowy | ^'sirz świata Pola przed Leguttm i Szwajca- 
sa. Potem do głosu, nawet groźnie, I van Nellen. Backhuys. prawy łącznik r£wyść?g^szosowy 260 kim. wygrał Del Can- 
spowodu niepewne! gry obrońców ho- Drost i znów van Nellen ustalili wynik c:a w 7:12:3b o ‘2:10 przed’Bfa:m, Clprianim, 
lenderskich doszła Belgia, ale w 30' dnia. Po 6-tei bramce zeszedł z boisika
min. strzał lewego łącznika Smitsa za i kontuzjowany bramkarz belgijski Cliri 
łamał Belgów. W minutę potem po I stiane: zastąpił go Badjou.

ukaźe się na pólkach księgarskich powieść 

„WIELKA GRA” 
którą drukował w odcinkach

40

Goffm ! Meallim.
ZURYCH, 29.3. — Teł. wł. — Pierwsze za

wody „olimpijskie" przyniosły zwycięstwo 
Waegelinowi przed Rćischerem.

wniosku w stosunku 10:3.

Przegląd Sportowy

Z. Rusecki I A.. Posner
Zasady organizacji klubów i stowarzy

szeń. ' ; '•!’
Jedyna książka w języł:u. polskim, 

omawiająca wzhrową działalność, klu
bu sportowego. Polecona przez P. U. 
XV. F., P. Z. P. N., Związek Strzelecki, 
Sokół i t. d.

Cena książki wynosi Zł. 3.—.
Wysyłkę uskutecznia się pocztą bez 

żadnych doda tkowych kosztów'po prze
kazaniu powyższej kwoty na konto KPO 
G182 (Albert Posner).

Kiedy klamka zapadła i delegaci Śląska, 
oraz Krakowa opuścili salę obrad, nastąpił 
.ostatni akt — wybór władz.

Dały one wynik następujący: prezes 4- Inż. 
T. Walczak, viceprezes — p. Laskowski, se
kretarz — p. Gryfenberg, skarbnik — p. Ulln- 
ka, członkowie pp. Tomaszewski I Blro, 
rzecznik dyscyplinarny — p. Bednarski, ko
misja rewizyjna — pp. Spalenstcin, Wolman, 
Ludertowicz, Hanke i Brzeziński.

Zarządowi temu życzymy raz jeszcze, aby 
polski sport piłkarski mógł mu w najbliższej 
przyszłości pogratulować pozytywnego załat
wienia sprawy, w której zagadnienia presti
żowe i bodaj personalne przerastają w chwili 
obecnej nieproporcjonalnie jej meritum.

inż. Jerzy OrabowsH

4)
O. K. AHe.n

YANKEEYAHOO
POWIEŚĆ

ł) Scarpulati, słynny kiedyś bokser, a obecnie 
zrujnowany manażer, znajduje przypadkiem tv bu
dzie cyrkowej młodego siłacza o fenomenalnej budo
wie ciała. Stary lis orientuje sie odrazu, ie oto ma 
przed sobą materiał na mistrza świata, kt^ry może 
zapewnić swemu opiekunowi dziesiątki tysięcy dola
rów. Scarp wiąże chłopaka oficjalnym kontraktem 
i pertraktuje z potentatem nowojorskim boksu i fi
nansów którego potrafił zainteresować osobą swego 
pupila. Umawiają sie .telefonicznie na spotkanie 
w Chicago.

Scarp wyszedł z budki. Boy hotelowy spo- 
.^ądal nań pytająco, jakby oczekując, że dowie 
się czegoś ciekawego o tym telefonie z New-Yor- 
ku. Lecz spotka! go zawód. Scarp nie powiedział 
nic. Zapali! papierosa i uda! się do swego pokojji. 
Pakował rzeczy, a krzątając się, mruczał do 
siebie:

— Zatelefonował, hę? Pięćset dolarów... Hip 
wie, że coś się szykuje... Z pewnością wakuje 
miejsce dla nowej gwiazdy boksu. Nareszcie nad
szedł mój szczęśliwy dzień. Najwyższy już czas. 
Usiad! przy stole i dobrze zalakował kopertę, 
w której znajdowała się pierwsza kopja kontra
ktu, sporządzonego przez Bensona, a podpisane
go pr;?ez niego i obiecującego młodzieńca z budy 
jarmarcznej. Zaadresował kopertę na własne 
imię, do swego banku w New Yorku, zaznaczając 
w rogu: Proszę zatrzymać4. Drugą kopję scho
wał do kieszeni. Następnie uda! się na pocztę 
i kazał urzędnikowi wysłać list jako przesyłkę 
poleconą. Potem zasiadł w hallu hotelowym.

przeglądając gazety i doczekał się nadejścia pie
niędzy. Po sprawdzeniu tożsamości wypłacono 
mu pięćset dolarów...

Na stacji kolejowej kupił bilet na pociąg, któ
ry odchodził do Chicago tej nocy. Leżąc w slee
pingu uśmiechał się do siebie i rozmyślał:

— Hip będzie zły, że nie wziąłem szczeniaka 
ze sobą. Lecz gra jest zbyt wielka, abym pokazał 
odrazu chłopaka. Nie wystawiam towaru, zanim 
nie obejrzę futerału, w którym ma być uloko
wany...

II.
Odszukanie rezydencji Conniego nie przed

stawiało wielkich trudności. Pierwsze piętro 
zajmował bar i restauracja. Drugie, trzecie 
i czwarte — nieduże mieszkanka, przystosowane 
do potrzeb małego gospodarstwa. Connie zaj
mował czwarte piętro z niewielkim ogródkiem na 
dachu. Na dwu pozostałych mieszkali zazwyczaj 
goście prżyjezdni, których interesy sprowadzały 
na liczne ścieżki businessów Conniego. Jednym 
z takich właśnie gości był Hip Toller.

Przez wiele lat Connie obracał się w śiyiecie 
boksu, wyścigów i hazardu. Byt założycielem 
wielkiej organizacji bookmacherskiej i lubił, gdy 
gO tytułowano „komisarzem44, przez wzgląd na 
jego operacje zakładowe. W czasach prohibicji 
był bootlegerem na wielką skalę. Człowiek ten 
mógł finansować każdą imprezę, leżącą w zakre
sie jego działalności, a właściwie mówiąc... pra
wie wszystko wchodziło w zakres tej działalno
ści. Connie byt, krótko mówiąc, dla Chicago tern, 
czem Hip Toller dla New Yorku. W rezultacie 
posiadał też olbrzymie wpływy, które niezawsze 
wyzyskiwał w sposób zgodny z zasadami ucz
ciwości.

Scarp udał się odrazu do rezydencji Conniege 
i został przyjęty jak stary przyjaciel. Zaprowa
dzono go na trzecie piętro, gdzie Hip w szlafro
ku i pantoflach odpoczywał po kąpieli i śniadaniu. 
Przywitał go uśmiechem, połączonym z porozu-

miewawczem mrugnięciem lewego oka. Był to 
człowiek średniej budowy, o dużej głowie, krza
czastych brwiach i blisko osadzonych oczach. 
Policzki jego były różowe, jak u dziecka, co sta
nowiło rażący kontrast z wydatną dolną szczę
ką i przebiegłemi, czarnemi oczyma. Scarp i Hip 
wymienili przyjacielski uścisk dłoni.

— Hello, Scarp — rzek! Toller łagodnie—wy
glądasz doskonale. Gdzież ten twój olbrzymi mor
derca?...

— Czeka — odrzekł wymijająco Scarp.
— Czeka?... Czy jadłeś już śniadanie?
— Tak. Nie jestem głodny. Powiadam ci, H.ip, 

ten szczeniak to chłop co się zowie. Dwadzieścia 
dwa lata. Dwieście dwadzieścia trzy funty w do
skonałej kondycji... Ramiona ma jak Langford, 
nogi jak Fitzsimmons, ręce jak Jeffries, a gdy 
wyrośnie, będzie wyższy od Willarda. Jest uro
dzonym szampjonem. Trzeba tylko...

— To już wiem, czytałem twoją depeszę — 
przerwał mu Toller z ironicznym uśmiechem. — 
Ale jakże on wygląda? Przyprowadź go tutaj.

— Amant filmowy, Hip, — nie dawał się zbić 
Scarp z tropu — powiadam ci, amant filmowy! 
Co za wzrost, co za postawa... Dodaj do tego fa
listą, płową czuprynę, cerę białą i delikatną, zę
by równe i błyszczące, jak u dziewczyny, a bę
dziesz wiedział, jak -wygląda.

— Wystarczy — mruknął Hip. — Czy on umie 
walczyć?

— Nie wiem. Jest zato najsilniejszym czło
wiekiem jakiego widziałem. Występuje na tanim 
jarmarku. Wiesz, bierze podkowę do rąk i zgi
na jak ja szpilkę do włosów.

— I to ty masz zamiar go uczyć?
— I jeszcze jak.
— A gdzieżeś się sam uczył, żeby uczyć 

ijego?.,.
— Znajdę gościa, który to dobrze załatwi.
— Kogo?
.— Weterana boksu, znającego się na takich 

rzeczach.
— I ten też wgramoli się na naszą parafję?...
— Dam :mu oczywiście część udziału, jeśli 

będzie wart tego.
— Hm, to dosyć uczciwe postawienie sprany.
— Zbyt uczciwe Hip — rzekł Scarpulati., Sfy- 

chaj, potrzebny jest huk, hałas, reklama. Nauczyć, 
chłopaka walczyć, tak — to rzecz zrozumiała,’ 
lecz wypchnąć go na sam front jeszcze przed
tem, oto o czem myślę... Przy twoich wpływach 
mógłbyć rozprowadzić go w prasie, niczem klej 
po ścianie.

— Powiedzmy... i cóż z tego?
— Ją mówię z tobą o interesie, Hip...
— No, więc słucham dalej.
— Możemy go pchnąć tak daleko, że pewne

go dnia znajdzie się w ringu z szampjonem. Mo
żemy go pchnąć jeszcze dalej, wówczas sam zo
stanie szampjonem. Przy twoich stosunkach, Hip 
wszystko da się zrobić.

— Taaak. — Hip umiał nadać swemu głosowi 
prowokacyjne brzmienie.

— W tern tkwi gruby pieniądz, Hip.
— Pieniądz, dla kogo?...
— Dla ciebie i dla mnie.

— Powiedz mi — zagadnął kpiąco Hip — czy 
widziałeś kiedy wybitnego boksera ciężkiej wagi 
któryby ważył ponad 200 funtów?... — Żaden

. Ile dla ciebie, a ile dla mnie?
~ Mam kontrakt w ręku. Mój udział jest wy

soki. Masz, przeczytaj. — Mówiąc to. Scarp wy
ciągnął kopję kontraktu i podał ją Tollerowi. Tol
ler wziął dokument, sięgnął po rogowe okularyz frch olbrzymów nie potrafi ruszać.się p„ ringu! stoli- iW

hłopak niema doświadczenia, to praw-[słowa, aż nie skończył. Potem oświadczył nibv 
da, lecz gdy się nauczy, będzie szybki jak wł- obojętnie: oswiaaczyi niby
cher, — obstawał przy swojern’Scarp. ,(D r ii)
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Ambicja i ruchliwość
zapewnia Polonii zwycięstwo nad Legią

WlARSZAfWIA, 29.3. —Polonia — Le- Builanow; Skrzypek, 
Ha 4:1 (2:1). Zawody towarzyskie, ski, L-.-!. 
Legja: Keller; Piglowski, Szczotkow- szewski, Bańkowski.

Kubera, Cebulak, Drabiński Pierwszy „poważniejszy” mecz sezo- 
■(Grzbiela),, Rajdek, Grzibiela (Drabiń- [ nu 1936 w stolicy przyniósł przedsmak 
ski), Przeździecki I, Cięciara, Wypi- czekających nas emocyj. Wedle wszel- 
iewski. I kich obliczeń wygrać powinna była li-

Polonia: Korniejewski; Szczepaniak, I gowa Legja z Atlasową Polonią. Tym

Jeiłski, Piiglow-
Puchniarz, Kula, Odrowąż, Ci-

Pierwszy ^poważniejszy" mecz sezo-

Będzie dobrze...
Rozmowa z Nawrotem o sytuacji w Legji

Dziwne i niewesołe wieści dochodzi
ły ostatnio z obozu piłkarskiego Legji. 
Jakieś bunty, jakieś zatairgi, jakieś wło
skie strajku, jakieś demonstracje... sło
wem — stan ciągłego wrzenia.. Oczywi
ście enuncjacje ofic alne przedstawiały 
sytuację w różowem świetle, lecz te są 
tylko dla niewtajemniczonych. A rolą 
prasy jest dotrzeć tam, dokąd zdawa
łoby się wzrok nie sięga...

Któż może być lepszym przewodni
kiem po terenie omawianych wypad
ków, tak nie długoletni kapitan ligowej 
drużyny wojskowych — Józef Nawrot.

— Było już bai Izo źle — mówi zna
komity center ataku. — Niewiele bra
kowało, by Legja stanęła do mistrzostw 
bez swych dotychczasowych czołowych 
piłkarzy, a już prawdziwym ciosem by
ło wystąpienie Martyny...

— Ale gdzież przyczyna tego?... — 
pytamy.

— Powiem panu, że nie dziwię się 
rozgoryczeniu Heńka, gdyż ostatnio 
brak było u nas W klubie zrozumienia ; 
dla spraw piłkarskich i gdyby nie in-1 
terwencja grupy dawnych członków 
kto wie, jak wyglądałby skład 1-ej dru
żyny na mistrzostwa.

— O jakiej akcji pan mówi?
Nawrot uśmiecha się taijeminiczo.
— A no, zebrali się założyciele Legii 

pp. gen. Rogppert, płk. Waserab, Krzy- 
ski, Nowowiejski i Żołędziowski i po 
naradzie delegowali do zarządu klubu 
płk. Żołędziowskiego, dla zajęcia się 
stroną sportową działalności, a specjal
nie odbudową sekcji piłkarskiej współ-'

Oczywiście inny nastrój zapanował u 
nas odrazu...

— A co z Martyną?
— Mowy niema o jego wystąpieniu 

z Mubu! Musi grać i koniec. Przyrzekl 
to zresztą nam, trójce starych kole
gów, mnie, Cebulakowi i Szailerowi i 
Warszawa zobaczy nas znów razem na 
boisku. Zachcianki „zawodowe" wybi
liśmy Martynie z głowy i Mub został 
o tern zawiadomiony.

— Zatem wszystko taknajlepiej...
Nawrot nie przeczy, ale i nie przy

twierdza, jakby coś jeszcze leżało mu 
na „wątrobie". Wreszcie cedzi półsłów
kami.

— Trudno mi o tern mówić, ale... ja
ko weteran... mam chyba prawo... Cho
dzi mi o obecne metody treningu sto
sowane przez dr. Hankego oraz Czar
nika w stosunku do juniorów.

Rozumiem pana Józefa i nie nale
gam więcej. Te sprawy powinny być 
najpierw przewentylowane wewnątrz 
sekcji, zanim wejdą na lamy prasy. Zre 
sz'tą czuwa wszak nad tern, według 
słów Nawrota, mąż zaufana „wielkiej 
piątki seniorów", płk. Żołędziowski.

— A jak się pan sam czuje przed 
17-tyrn sezonem pracy na boisku?...

— Nie myślę jeszcze rezygnować. 
Coprawda 16 lat gry, 22 występy w 
reprezentacji Polski, największa ilość 
bramek dla niej strzelonych, 500 me
czów wogóie, a 320 w barwach Legji — 
to dane na solidną emeryturę. Ale. gdy 
tylko w zupełności wyleczę dolegliwo
ści chorej wątroby, znów poprowadzę

czasem stailo się inaczej. Triumfowała 
drużyna klasy. A i to zupełnie zaslu-1 
zenie! 1

Zwycięstwo w stos. 4:1 (2:1) mieli 
poloniści do zawdzięczenia większej | 
•ruchliwości i wigorowi, laki cechował । 
całą drużynę, czego nie można było i 
znów doszukać się u wojskowych. Li
gowcy rozpoczęli wprawdzie mecz zu- ] 
pełnie dobrze, starali się kombinować | 
i grać ze sensem, gdy jednak nic z te
go nie wychodziło, głównie spowodu' 
niezaradności napadu, szybko się znie- i 
chęcili, tembardziej. że przeciwnik 
brał sprawę na serjo i walczył pełnym 
gazem. Sprawę przypieczętowała ład
na bra.mka Ciszewskiego, a wkrótce po 
tein druga Odrowąża. Wprawdzie Le
gja zdołała jeszcze przed przerwą zdo 
być przez Drabińskiego jeden punkt, 
jednak nie była już w stanie zatrzy
mać rozpędzonej na pełnym biegu Po
lonii.

Po przerwie gospodarze (mecz od
bywał się na boisku przy ul.- Konwik- 
torskiej) utrzymali tempo. ..Zielonym" 
bynajmniej to nie odpowiadało, to też 
całkowicie skapitulowali. Strzelcami
dwu dalszych bramek dla Polonii byli 
Szczepaniak (dobił piłkę po strzelonym 
przez siebie rzucie karnym) i Odro
wąż. Przy szczęściu b lans' wypaść 
mógł dla zwycięzców jeszcze korzyst
niej.

Wydanie zdecydowanej opinii o dru
żynach na podstawie niedzielnego me
czu byłoby ryzykowne, szczególnie 
gdy chodzi o Legie, której skład nie 
by! kompletny (nie widzieliśmy: Na
wrota, Łysakowskiego, Przeździeckie- 
go II).

Polonia zaprezentowała sie dobrze! 
Właściwie nie widać u niei większych 
zmian, żadnych specjalnych postępów 
w technice czy taktyce, natomiast na
stąpiło, zdaje się, odrodzenie psychicz 
ne. Drużyna walczy ambitnie i ochot
nie, ma wolę zwycięstwa i dzięki temu 
też gra otrzymuje pewien dodatni wy
raz. Nowością byl pozatem jakiś spe
cjalny animusz strzałowy. Wszystkie
bramki były ładne i ostre!

Główny atut Polonii 
obrona. Para Butanów
to trudny do zgryziona orzech dla
lepszej i iinj i napadu,

m. al.•nie z kierownikiem jej płk. Okulickim.1 atak Legji do boju.

ROGER VEREY / GEN. OLSZYNA - WILCZYŃSKI 
w chwili wręczania Wielkiej Honorowej Nagrody Sportowej.

OSTATNI GALOP LEGJI PRZED STARTEM LIGOWYM 2de„rado. 
nie podobał się podobnie, jak mecz przegrany z AZS 1:2. Tym razem wo]^ Rnbera,
wanej Polonji 1:4. Legja grała w składzie: Zlatoper, Keller, Szczotkomski, F

Cebulak, Drabiński, Grzela, Rajdek, Przeździecki I, Wypuewskt, Cięaara.

Sslcolny turniej piłkarski
organizuje Koło Wychowawców Fizycznych w stolicy

Wiadomość o turnieju piłkarskim 
dla młodzieży szkolnej, organizowanym 
przez Kolo wychowawców fizycznych, 
wywołała wielka sensacje. Wreszcie 
piłka nożna dotarła do szkoły! Wresz
cie młodzież szkolna wyjdzie poza ra
my gier sportowych i zbliży sie do 
dziedziny sportu, która tak bardzo od
czuwa brak młodei krwi.

,.e; ■ Na czele Komitetu organizacyjnego
stanowi nadal stanał znany nam z zielonej murawy 

— Szczepaniak reprezentacyjny napastnik UiszewsKi
. .tr . . __ •   _ „ _ 4 t 1 C TDWIClK'

niedzielna

bate, przyjmie on sie chyba, jako sta
ła coroczna impreza.

__ Biłoby to rzeczą niezwykle cenną, 
młodzież garnie sie bowiem do piłki 
nożnej całą silą. Bodajże bardziej niż 
do innych sportów! Trzeba więc mło
dzieży udostępnić sport ten, by nie 
szukała go poza dozwolonemi ramami. 
Obecnie pilkarstwo nie należy do 
sportów w szkole zalecanych. JJpra- 
wia sie je w szkolnych kolach sporto
wych, ale wobec braku boisk odpo
wiednich, wszystko to ma charakter 
prowizoryczny. W rezultacie chłopcy 

l grają, gdzie sie tylko przytrafi okazja, 
winy. Zaznaczyć należy, że podczas Zbierze sie ich kilku, tworzą sobie od- 
zeszlorocznych gier, do których przy-1 razu jakiś klubik i kopią! Niejeden gra 
staniło 11 zespołów szkolnych, tego | z nich znakomicie, oczywiście uwzgled-

czas gry z 2X45 min, na 2X30 min- 
Czas ten w zupełności wystarczał mło
dzieży, która rekrutowała sie z chłop
ców powyżej 16-tu lat. Jeszcze bar
dziej ciekawa inowacja była gra nie
w butach futbalowych, lecz w pan-
toflach gimnastycznych, a w związku 
z tern grano też znacznie lżejsza piłką. 
Chodziło bowiem o to, aby możliwość 
kontuzyj zmniejszyć do minimum.

Ze względów pedagogicznych wpro
wadzono kary minutowe, podobnie jak 
w hokeju na lodzie. Za przewinienie 
sędzia usuwał gracza z boiska na kil
ka minut, w zależności od stopnia

W życiu pozasportowem Ciszewski 
zajmuje stanowisko wychowawcy fi' 
zycznego w I Miejskiem gimnazjum.vmuw i“v ucvnwv,. że zycznego w I Miejskiem g.mnazmm.

przez cały czas panowała nad grą. Zwracamy się. wiec do niego po Nizsze' 
Przy tego rodzaju oparciu łatwiejsze I dane o turnieju.

piątka Legji, to też nic dziwnego,

zadanie miała pomoc, która jednak —j _ pj|ka nożna w szkole nie jest 
szczególnie w punkcie centralnym —'właściwie rzeczą nową. Już w ubie- 
wykazywala już braki. Napad wal-1 । ‘ roku zorganizowałem turniej,
czyi... szedł ostro naprzód i... szybko ■ a wjaściwie międzyszkolne mecze, 
strzelał. Było w grze może więcej ży-1 których zdatem potem szczegółowe
wiolowości, niż myśli, jednak przy nie
wyraźnej postawie defenzywy Legji 
okazało sie to całkowicie wystarcza
jące i... skuteczne.

W zespole wojskowych trudno było
doszukać się jaśniejszych punktów. 
Ustępował on przeciwnikowi przede
wszystkiem w szybkości, pozatem nie
którzy gracze wykazywali mało hartu 
i zbyt szybko zrezygnowali z walki. 
Obrona" popełniła szereg ciężk ch błę
dów, a Keller miał nieobliczalne mo
menty. W pomocy zawodził Cebulak.. 
Atak nie umiał zdobyć się na skoordy
nowaną i skuteczną współpracę. Akcje 
przeważnie zlwbiio rozciągano wszerz,,

sprawozdanie Kuratorium stołecznemu. 
Początkowo miałem trudności z boiska
mi. ale zostały one usunięte, dzięki po
parciu inż. Kuchara. który dat nam do 
dyspozycji stadion W. P.

Turniei odbył sie w uprzystępnio
nych dla młodzieży szkolnej warun
kach. Przedewszystkiem skrócono

rodzaju sankcje karne zastosowano 
wogóie dwa ra,zy. Świadczy to wy-
mownie o najzupełniej sportowej atmo
sferze. w jakiej odbywały sie mecze.

Otóż turniei zeszłoroczny udał ’sie 
tak dobrze — ciągnie p. Ciszewski — 
że postanowiliśmy w tym roku w Ko
le wychowawców fizycznych turniei 
ten powtórzyć i nadać mu charakter 
eksperymentalny. Ma on mianowicie 
wykazać korzyści, jakie sport piłkar
ski daje, a ponieważ należy się spo
dziewać, że turniei ten znajdzie aoro-

niaiąc wiek i warunki.
Nie dzieje sie tak bynajmniej tylko 

u mnie w gimnazjum. Wszyscy pro
fesorowie, z którymi na ten temat roz
mawiałem, wykazali wiele zrozumienia 
dla tei kwestii, bo wszędzie piłkarstwo 
jest u młodzieży silnie zakorzenione. 
,To też jeśli turniej sie uda., i opinie 
wypadną dobrze, mam daleko idące 
plany zorganizowania w Warszawie 
międzyszkolnych rozgrywek i t. p.

We wszystkich tych kwestiach za
sięgnąłem rad inż. Kuchara, który przv- 
rzekł jaknajdalej idące poparcie całej 
a.kcii.

Dzielny opór Skody
na meczu z ligową Warszawianką

ustalił Korngold z podania Smoczka z rzutu 
wolnego.

Sędzia p. Sonnenscheln nie uznał po jednej 
bramce dla obu drużyn spowodu spalonych.

PIŁKA NOŻNA W WARSZAWIE
Mecze piłkarskie rozegrane w Warszawie 

przyniosły następujące wyniki:
ZNICZ — KPW ORZEŁ 4:1 (4:0). Mec:: ro

zegrano w Pruszkowie. Bramki dla Zniczu 
strzelili: Biernat 2, Kurzela i Borkowski, dla 
Orła — Walęski. Sędzia p. Pass.

POGOŃ — NAPRZÓD (BRWINÓW) 4:0 
(1:0). Bramki dla Pogoni zdobyli: Sobotowlcz 
3, Madeja 2, Zieliński.

PZL — FORT BEMA 3:0 (2:0). Atak PZL 
świetnie zagrał i przyczynił się do zwycięstwa 
swojej drużyny z groźnym Fortem Bema. 
Bramki dla PŹL zdobyli: Bilewicz, Barnszew- 
ski, Ślusarczyk. Sędzia p. Sienkiewicz.

PWATT — SKRA 3:0 (1:0). Skra wypadła 
w tym meczu bardzo słabo. Robotnicza dru
żyna jeszcze jest bez formy. PWATT był 
lepszy i wygrał zasłużenie. Bramki dła 
PWATT zdobyli: Wojda 2 1 Tomasiewicz.

GWIAZDA — MARYMONT 5:2 (4:1). Do 
przerwy Marymont potrafił nawiązać walkę. 
Po przerwie jedenastka jego spuchła, prowa
dzenie obejmuje Gwiazda i wygrywa wyso
ko. Bramki dla Gwiazdy strzelili: Wilner 2. 
Feinbaum, Szulinger, Zylbersztein.

URSUS — KADRA 2:1 (1:0). Mecz rozegra
ny w Rembertowie zakończył się niespodzle- 
wanem zwycięstwem Ursusa, dla którego obie 
bramki zdobył Hałacz, dla Kadry Pońsko. 
Sędziował p. Haseibusch.

HURAGAN — ELEKTRYCZNOŚĆ 3:1. Hura
gan jest nie do pokonania na boisku w Wo
łominie. Wygrał zasłużenie Huragan dla któ
rego bramki zdobyli: Bieś 2 i Czyżewski.

Inne wyniki: CWS — Nordyja 3:0; Przysz
łość (Tłuszcz) — Uran (Wołomin) 5:3 (2:1); 
żar — Skra komb. 2:1 (1:0).

ZARZĄD WOZPN odrzucił protest. Żyrar- 
dowianki w sprawie przywrócenia jej punk
tów w meczach z Sokołem, Makabi i CWS. 
Jak wiadomo, mecze te żyrardowiatrka wy
grała, jednak zweryfikowane zostały one na 
korzyść pokonanych.

do strzałów wogóie nie dochodzono. ' warszawa 29.hi. warszawianka’ — 
W sumie pozostawiła niedzielna Le- skoda 5:3 (2:2). Zaw. tow. Jak na ■'S0*3 

gia wrażenie bardzo niesmzeigólne to drużynę miała Warszawianka zbyt wicie ro- gja wrażenie uuruzo nieszczególne, io i raczej ambitnie grjąca Sko
da. Być może, że „czerwoni"" nie traktowali 
tego spotkania zbyt poważnie, niemniej jed- 
nak musieli się sporo wysilić aby wykazać 
swą supremację nad drużyną klasy A.

W drużynie Warszawianki dat się wyraź
nie odczuć treningowy charakter spotkania. 
Liczne przestawienia w składzie, Zwierz w 
ataku, były tego najlepszym dowodem. Do
wodem była jeszcze słaba gra, cechująca 
Warszawiankę. Uderzył przedewszystkiem 
brak współpracy. Pod tym względem Skoda 
przewyższała Warszawiankę.

Doskonalą formę wykazał w Warszawiance 
, . Smoczek. Pierwszorzędnie rozdawał pitki, a 

_ . . dlUU f0 najcenniejsze grał ? werwą i ambicją.
ników. Ze startu rusza zwarta grupa z dzisiejszym odbyła sie właściwa inau-1 zupełnie dobrze wypadt na skrzydle Kornn- 
Kucharskim, Orłowskim, Noji i Kąko- guiracja sezonu lekkoatletycznego z । K°ld. zwłaszcza do przerwy, Sachs okazał sje 
lenn. Za pierwszym kilometrem na czo- dwoma biegami naprzelaj, organizowa ! a^n^rd"o pożytecznie?*pomóc — defensyw
ie wysunął się Noji, za nim Kucharski I nemi przez związek. Niestety, liczba ' na. obrona przeciętna,'w bramce jachimek o 
i Orłowski. Prowadzenia Noji nie oddal . startujących nie jest zadawalająca, w i klasę lepszy niż grający do przerwy Rudnic-

też pozycja jej w tegorocznej kampa-
n.ji ligowej nasuwać musi obawy.

Zawodom przypatrywało sie około 
1000 widzów. Sędziował p. Bergtał.

(ns).

PoMncOoji--Kochami na 5 kim
KATOWICE, 29.3. — Tel. wl. — W 

dniu dzisiejszym odbył się w Katowi- i 
cach XII-ty bieg naprzelaj o pułiar re- 1 
dakcji „Polonii". Bieg ten byl wielką I 
propagandą sportu 1.-atletycznego i i 
zgromadzi! na starcie elitę biegaczy : 
śląskich, oraz dwu najlepszych zawód 
pików polskich: Kucharskiego i Noję. 
Raził natomiast brak zawodników „Sta
dionu" z Chorzowa, którzy z niezrozu
miałych powodów bieg ten zignorowa
li. Bieg, który organizacyjne i sporto
wo wypadl znakomicie, odbyt się w 
trzech grupach, a mian.: seniorów, ju
niorów i pań. Startowało ogółem 243 
zawodników.

Główny punkt zawodów: bieg senio
rów na dystansie 5 tys. mtr. wywo
łał olbrzymie zainteresowanie. Tłumy 
publiczności z niebywalem napięciem 
śledziły na całej trasie emocjonujący 
pojedynek Noji z Kucharskim. Rzecz 
zrozumiały, że dystans taki nie odpo
wiadał Kucharskiemu, który jest bez- 
fconkurcbcyjny na bieżni w średnich 
dystansach, niemniej jednak wykazał 
on że i tego rodzaju konkurencie nie 
nastręczają mu wielkich trudności. Z 
pojedynku tego wyszedł zwycięsko 
Noji. publiczność jednak obdarzyła zy- 
wiołowemi oklaskami Kucharskiego za 
lego piękny styl. Podkreślić należy do
skonalą postawę utalentowanego śląza
ka Orłowskiego, który mimo niedaw
no przebytej choroby, zaprezentował 
sie doskonale, zajmując trzecie miejsce.

W biegu pań niespodziewanie na 
pierwsze miejsce wysunęła się dobrze 
zapowiadająca się Loskówna, zwycię
żając w pięknym stylu mistrzynię Ślą
ska Siedlaczakównę. Wyniki są nastę
pujące:

Panie: 1') Loskówna (Sokół Zgoda) 
S m. 52 s„ 2) Siedlaczkówna (Sokół

W biegu seniorów startuje 76 zawód-1 ŁÓDŹ. 29. 3. — Tel. wl. — W

już do końca. Toczy się natomiast za
żarta walka między Kucharskim i Or
łowskim. W pewnym momencie Or
łowski mija Kucharskiego, który na 
chwilę przystanął spowodu niespodzie
wanego' bólu w mięśniach, tymczasem 
Noji uciekl o kilkanaście metrów.

Na mecie w Katowicach pierwszy zja
wi! się Noji, zostawiając Kucharskiego 
o 60 metrów, który skolei zdystanso
wał Orłowskiego o 70 m. 1) Noji (Legja 
Warszawa) w czasie 16:40.4, 2) Kuchar
ski (Pogoń Lwów), 3) Orłowski (KPW 
Katowice), 4) Konkol (Sokół Rybnik), 
5) Koileinda (Sokół Krywald).

Podkreślić należy, że w biegu dzisiej 
szym udziału nie wziął zeszłoroczny 
zdobywca puharu Stoklosiński, oraz 
Hartlik (Stadion Chorzów), który dwu 
krotnie już zdobył ten pułiar.
HELJASZ RZUCA PONAD 15 MTR.

POZNAŃ, 29.3. Tel. wl. — W we
wnętrznych 'zawodach lekkoatletycz
nych Warty startował m. i. Heljasz w 
kuli i dysku, uzyskując ,jak na począ
tek sezonu, wcale dobre wyniki. W 
kuli Heljasz osiągnął 15.26, przed Tuń
czykiem 13.59, i Świetlikiem 12.95. W 
dysku pierwszy Heljasz 43.55, 2) Tar
czyk 34,30, 3) Kozłowski 31.08. Z in
nych wyników na wyróżnienie zasłu
guje jedynie wynik Kaszubowskiego 
w biegu na 800 m. 2.05.5.

startujących nie iest zadawalająca, W I klasę lepszy niż grający do przerwy Rudnic- 
latach ubiegłych bvla ona o kilkaset! ki Warszawianka wystąpita w składzie: Rud. 

nicki (Jachlmek); Ziemian, Pawlak; Sochan, 
Sroczyński, Rusin (Sachs); Stollenwerk, Son- 
tag. Smoczek, Sachs (Zwierz) i Korngold.

W Skodzie najlepiej wypadła trójka napa-

procent wyższa. W biegu dla stówa-'
rzyszonych na dystansie ponad 3 kim. 
startowało 30 zawodników, ukończy
ło 29. Wyścig wygrał w dobrej for
mie Lach (KE) w 10:05.6 przed Galew du Rusinek, Zbroja i Skwarczewski, w pomo

cy wyróżnił się Zaranek a w obronie Żleliń- 
' ski. Całość jednak zbyt "wiele ufa nogom iskim (Zij.) 10:16,6 i Lafeta (Zj.) W bie- „.... ____ ,------ ----- .....

gU dla niestowarzyszoiiycll na dystan- I chętnie robi z nich użytek w granicach -lie- 
sie około 3 kim. startowało 19, bieg dozwolonych.
ukończyło 17. Bieg wygrał Bujak 9:11,8 
przed Karwackim 9:16.2 i Majem.

ROBOTNICZE BIEGI NAHRZEŁaj zorgani
zowane przez WRSKO na boisku Skry przy
niosły następujące wyniki:

Panie: 5000 mtr.: 1) Zwirliczówna (Skra) 
1:44,5; 2) Gałaslńska (Start); Jężkowska 
(Skra).

Pamowie: 3000 mtr.: 1) Lisowski 9:51,2; 2) 
Eichel i Boss ze Skry.

LUBLIN, 29.3. Bieg naprzelaj o mistrzostwo 
okręgu lubelskiego na dystansie 8.500 mtr. 
zgromadził na starcie 15 zawodników. Zwyclę 
żył Markiewicz (PKS) w czasie 32:14,4 przed 
Kuśmirktem (Plagę Laśkiewlcz) i Matejasz- 
czylkicm (PKS). Startujący poza konkursem 
Kramer (Strzelec Gdynia) przybył pierwszy do 
mety w najlepszym czasie dnia 31:39,8.

Serję bramek rozpoczął Skwarczewski po 
solowej akcji. Niedługo potem Sachs wyrów- 
nuje głową, potem Warszawianka uzyskuje 
prowadzenie przez Sonntaga. W ostatniej 
chwili przed pauzą wyrównał Rusinek.

Po przerwie Sonntag, po efektownym kor- 
nerze Korngolda, podnosi stosunek bramek do 
3:2, ale wnet za faul Pawlaka na Rusinku, 
Skwarczewski egzekwuje karny i zdobywa o- 
statnią dla Skody bramkę. Potem Smoczek 
zdobywa z woleya czwartą bramkę, którą 
zresztą dobił sobie sam bramkarz. Wynik dnia

CRACOVIA—GARBARNIA 2:0 
Włodek tv walce z Zembaczyń

skim.

Chorzów). 3) Gedyżanka (Pogoń Kato
wice), 4) Sadowska (Zw. Strzel. Sosno
wiec), 5) Konecka (Sokół Zgoda), 6) 
Szynczykówna (Pogoń Katowice).

Bieg juniorów: 1) Labus (Sokół O- 
rzegów) 8:07. 2) Szymczyk (Pogoń

BIEG NAPRZELAJ WE LWOWIE
LWÓW, 29,3. — Tel. wl. — Bieg na 

przealj o mistrzostwo okręgu rozegra
no na trasie 6.000 m., zgromadzi! na 
starcie 29 zawodników. W konkurencji 
seniorów nieoczekiwany sukces uzy
skał Opiat (Lechja) 21.50,7, przed Ko
rzeniowskim (Pogoń) 22.16,8, Bienia- 
rzem i Jaworskim (Pog.) i Juden-

FF

KaG 3) Plucień (IKSM Niska), 4) Gmy- bergiem (Dror.). W konkurencji junio
rek’(Stadion Chorzów). 5) Knacel ®w. rów nterwszy był Garhńslki (Pog.) 
Skrzek Oświęcim). *

RUMUNI PŁACA
Rumuński związek kolarski przez 

szer.eg miesięcy zwlekał z przekaza
niem naszemu związkowi sumy 37.900 
lei, jakie pozostały jeszcze do wypła
cenia Danielowi z 40.000 zdobytych 
w wyścigu dookoła Rumunii. Pieniądze 
wpłynęły inż do Związku, który zaku
pi za nie nagrodę dla Daniela.

Jednocześnie nadeszła w poselstwa 
Rzplitej z Bukaresztu opinia o starcie 
naszych zawodników w tym wyścigu. 
W związku bowiem z dyskwalifikacją 
Korwin Piotrowskiego i Igo rozeszły 
się wieści, że nasi zawodnicy nie zro
bili w Rumunii swojem zachowaniem 
zbyt dobrej propagandy. Poselstwo 
Rzplitej stwiedza jednak, że opinia_o PREZYDJUM SEJMIKU WIOŚLARZY POLSKICH
siużayiiCsie onV^ Od lewej: pp. red. Dlugoszewski, Szumski, prezes Bojańczyk, inż. Loth, Tuwanówna Vetter
sportu polskiego, 1 i Grzelak. wuuuwna, vener

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W innych krajach europejskich oraz zamorskich 7ł i» 
miesięcznie. Kwartalnie Zł.^.— Cena ogłoszeń; za wiersz wysokości 1 mm., szerokości szpalty red. Zł. 0.80, poza tekstem Zł. 0.40. zamorskich Zł. 2.20
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